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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
t  wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracji 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł., półrocznie 8 z ł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o u n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ Ga z e t y  L w o w s k i e j "  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko  ̂ którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia,. ćwieróroezni zas i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 e t., 
drudzy 30 ct. -  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowo inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a ma ,  4. Rue Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty-

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia w m i e j s c u  6 zł., pocztą 
8 zł.; ówierćrocznie (od 1 lipca do 
końca września) w m i j s e n  3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni (k t ó- 
r z y  p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p ­
ca  do końca g r u d n i a ) ,  otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki", do­
datek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej" bezpłatnie; ówierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik" pr< numero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł. 
półrocznie 2 zł., ówieróroeznie ł zł.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Z powodu, iż ostatniemi czasy zaraza 

pyskowa i racicowa u rogacizny i trzody 
chlewnej w Morawie groźniejsze przybrała 
rozmiary, e. k. Namiestnictwo morawskie, 
rozporządzeniem z dnia 13 czerwca b, r. 1. 
14.236 zniosło swe zarządzenia z dnia 2 
czerwca b. r. 1. 13.085, ogłoszone tut. okól­
nikiem z dnia 14 czerwca b. r. 1. 35.648; 
natomiast co się tyczy transportów świń z 
Galicyi do Morawy rozporządza, co nastę­
puje :

1. Wprowadzanie trzody chlewnej z 
Galicyi dozwolone jest kolejami żelaznemi, 
przez stację wchodu: Morawska Ostrawa,
gdzie zwierzęta te poddane będą oględzinom 
weterynarskim. Wprowadzanie, lub przypęd 
świń z Galicyi pochodzących do Morawy 
przez inne miejsca wchodu są zabronione.

2. Wyładowanie transportów świń ga­
licyjskich dozwolone jest tylko na stacjach 
kolejowych, ustanowionych do ładowania i 
wyładowania przeżuwaczów, w których przy

wyładowaniu przeprowadzone będą oględziny 
przez ustanowionych oglądaczy, oraz pobraną 
zostanie przez kasę kolejową taksa za oglę­
dziny w kwocie 3 ct. od świni, na rzecz 
skarbu państwa.

3. Świnie pędzone mają być w myśl 
§ .1 1  ogólnej ustawy o chorobach stadnych, 
co pięć dni oglądane przez weterynarza i 
stan zdrowia potwierdzony w paszporcie.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 25 czerwca 1883.

CZĘŚĆ IIEU R ZĘDOWA
Lwów, 5 lipca.

Podróż Najj. Pana do Styryi gó­
ruje dzisiaj nad wszystkiemi innemi 
wypadkami w Monarchii i jest oczy­
wiście wyłącznym przedmiotem ogól­
nego zajęcia.

Stolica styryjska od trzech dni 
ma szczęście gościć w swoich murach 
Najdostojniejszego Władcę i przyjmuje 
Go z takim zapałem, że, jak się wy­
raża jeden z dzienników wiedeńskich, 
objawy tej radości mogą chyba być 
porównane z entuzyazmem, jaki pano­
wał w Galicyi i w obu jej stolicach, 
gdy witały i miały szczęście gościć 
u siebie Najj. Paaa. Podróż Monarchy 
do Styryi ,  po której nastąpi podróż 
do K ra iny , spowodowaną została 
w pierwszym rzędzie wspaniałą uro­
czystością, obchodzoną w tym roku 
przez oba te kraje z okazyi przyłą­
czenia przed sześcioma wiekami do 
dzierżaw habsburskich. Lecz podróż 
ukochanego Władcy ma nadto głębo­
kie i doniosłe znaczenie. Udając się 
pośród Swoje ludy, wchodząc z niemi 
w bezpośrednie zetknięcie, przyjmując 
osobiście od nich zapewnienia bezgra­
nicznej wierności, przywiązania i mi­
łości, po ojcowsku badając ich po­
trzeby i miejscowe stosunki, zacieśnia

sam Dobrotliwy Monarcha ten węzeł, 
jaki łączy wszystkie kraje i ludy w po­
tężne państw o , oddane w bezgranicz­
nej miłości swemu Najwspanialszemu 
Władcy.

Galicya, przechowując troskliwie 
niezapomniane wrażenia z pobytu Naj­
jaśniejszego P a n a , odczuwa obecnie 
w całej pełni zapał ogarniający lud­
ność styryjską i łączy się z nią we 
wspólnym hołdzie i wiernopoddańczych 
uczuciach. W tem ułatwieniu zbliże­
nia się Monarchy do ludów swoich, 
w tem ich zespoleniu w jednem wiel- 
kiem uczuciu, słusznie widzieć można 
dobroczynny wynik systemu inaugu­
rowanego przez rząd hr. Taaffego, za 
którego czasów obecna podróż Monar­
sza jest już czwartą z rzędu.

Naprzód zwiedził Najj. Pan Cze­
chy i Morawę, następnie Szląsk i Ga- 
licyę, po niej kraje nadbrzeżne, Tryest 
i Tyrol, a jak  obecnie w Styryi, tak 
podczas poprzednich podróży wszędzie 
serca ludów na widok Monarchy przy- 
spieszonem uderzały tętnem, wszędzie 
ujawniała się w najpiękniejszem sło- 

znaczeniu wspaniała harmoniaw a
między poddanymi i jego Władcą, wszę­
dzie pobyt monarszy idawał powód do 
nieprzerwanego szeregu uroczystości 

| świadczących o głęboko zakorzenio- 
1 nych uczuciach wierności i przywią­
zania.

A gdy od tych wspaniałych uro­
czystości radosnych, zwrócimy wzrok 
nasz w inną stronę, ujrzymy tam zno­
wu ważny wypadek, będący w związ­
ku ze wspomnionym powyżej syste­
mem ugodowego gabinetu. Wypadkiem 
tym jest wynik wyborów do Sejmu 
czeskiego.—  Sejm ten przybrał zu­
pełnie odmienną postać, dawniejsza 
większość dzierżąca przez długie lata 
monopol władzy i przywykła do roz­
kazywania, stała się mniejszością, do­
tychczasowa zaś mniejszość przybywa

do sali sejmowej w imponującej sile- 
Stronnictwo narodowe z wyjątkiem Izb 
handlowych, odniosło we wszystkich 
kuryach stanowcze zwycięztwo. W ku- 
ryi wiejskiej Czesi przeprowadzili 49 
własnych kandydatów, liberalni 30, z 
miast pierwsi 39, drudzy 35, z Izb 
handlowych i przemysłowych Czesi 3, 
liberalni 12, z kuryi w iększych' posia­
dłości —  które wybierają ogółem 75 
posłów —  stronnictwo kasyna praskie­
go nie będzie miało ani jednego przed­
stawiciela. Gdy zaś na rzecz partyi na­
rodowej przypada jeszcze prócz tego 
5 głosów wirylnych, a po stronie n ie­
mieckiej tylko jednemu rektorowi nie­
mieckiego uniw ersytetu praskiego głos 
taki przysłużą, przeto Czesi rozporzą­
dzają 167, liberalni zaś tylko 75 gło­
sami.

Okoliczności, które umożliwiły 
podobny rezultat wyborczy, charakte­
ryzują dosadnie panujący system rzą­
dowy i jego reprezentantów. Wybory 
odbyły się wszędzie w tak wzorowym 
porządku, że najzawziętsi zwolennicy 
opozycyjni nie są w stanie przytoczyć 
choćby jednego faktu nadużycia agi­
ta c ji  wyborczej. Naród czeski spełnił 
swoją powinność z godnością i poczu­
ciem obywatelskiem; podobnie spokoj­
nych wyborów jak  obecne nie pa­
miętają w królestwie czeskiem, które 
tyiekroć było widownią nadużyć, gw ał­
tów i podstępów ze strony liberalnych. 
Zaznaczają to wyraźnie umiarkowane 
dzienniki wiedeńskie, a fakt ten mil­
cząco przyznać nawet muszą organa 
opozycyjne. Charakterystycznym ry ­
sem ludności czeskiej jest ta okolicz­
ność, że prasa narodowa nigdy ser­
deczniej i dobitniej nie przemawiała 
za kompromisem z Niemcami jak  o- 
becnie, gdy Czesi są panami pozycyi. 
Żaden podobno zwycięzca nie trakto­
wał względniej pokonanego nieprzyja­
ciela. W artykułach organów czeskich

Z KRAJU I ZE ŚWIATA

v.
Czy śmierć lir. Cliambord należałaby do dziedziny 
fejletonu , czy wyżej ? Naród o dziwacznych gustach. 
Pytanie historyczrio-prawne. Tanie i drogie pomniki. 

U nas inaczej!

Hrabia Chambord umarł — hrabia Cham- 
bord jeszcze żyje — hrabia Chambord umie­
ra ; donoszą telegramy jeden po drugim , a 
w ślad za niemi pojawiają się kombinacye, 
czyli smutny wypadek, o który chodzi, był­
by ważnym jedynie dla wydawców Almana­
chu gotajskiego, czyli też mógłby mieć pe­
wną doniosłość polityczną ? Rozstrzygnięcie 
tego pytania nie jest bynajmniej obojętnem 
dla fejletonisty, od odpowiedzi nr, nie bowiem 
zawisło, która rubryka dziennika ma większe, 
albo wyłączne nawet prawo zajmowania się 
katastrofą usuwającą z widowni potomstwu) 
Ludwika XV i Maryi Leszczyńskiej. Pomimo 
zachęty, jakiej doznaję w tej mierze ze stro­
ny „sfer i kół rządowych francuskich", nie 
śmiałbym na razie pp. redaktorom rubryk 
politycznych wytaczać prowizoryalnej skargi 
o pozostawienie tej katastrofy w nienaruszo- 
nem posiadaniu kronikarskiego fejletonu. Ro­
zumuję t a k : Jeżeli w państwie, narażonem 
na częste zmiany swojego ustroju polityczne­
go, istnieją trzy stronnictwa monarchiczne, 
dążące do władzy, i jeżeli jedno z tych stron­
nictw nietylko zniknie, ale nadto jednemu 
z dwóch pozostałych, w dodatku do obecnych 
jego podstaw bytu, zostawi w spadku urok 
niezaprzeczonej dynastycznej prawowitości,

to tem samem zwiększają się szanse, iż mo- 
narchiczna forma rządu zastąpi wkrótce re­
publikańską. W oczach legitymistów francu­
skich w osobie hr. Chambord umarłby wła­
ściwie Henryk V „król Francyi i Nawarry", 
i według prawa publicznego, które było obo- 
wiązująceni we Francyi do r. 1792 i później, 
od r. J 814 — 1880 legalnym następcą jego 
byłby Ludwik Filip d’Orleans, hrabia Pary­
ża, który mógłby wstąpić na tron nietylko 
jako Ludwik Filip II  „król Francuzów", ale 
także jako Sa Majeste trbs- chretienne, Louis 
X I X  roi de France et de Nąvarre. Dla he­
raldyków ta zmiana objawiłaby się najpierw 
zniknięciem skośnej srebrnej przepaski, ozna­
czającej linię młodszą, tj. orleańską, z owej 
błękitnej tarczy o trzech złotych liliach, sta­
nowiącej herb domu, którego protoplasta je ­
szcze w r. 888 ery chrześciańskiej wstąpił 
na tron Merowejczyków i Karolingów. Nastę­
pnie zwolennicy panowania z Bożej łaski i 
zwolennicy monarchii konstytucyjnej powin- 
niby się połączyć pod sztandarem jednego 
pretendenta, i gdy upłynie najkrótszy termin 
trwania każdej francuskiej formy rządu w XIX 
stuleciu, tj. lat 15 — a więc w r. 1885 uko­
ronować nowego monarchę w Reims, gdzie 
jeszcze istnieją szczątki ampułki z olejem 
świętym, którą gołąb przyniósł z nieba, gdy 
święty Remigiusz koronował Klodwiga, 1400 
lat przed narodzeniem się zdobywczych in ­
stynktów w narodzie rumuńskim. Wytyczona 
tu przezemnie linia postępowania może atoli 
doznać zmian ze względu na dziwaczny czę­
sto gust Francuzów. Wiemy, że jest to na­
ród, który jada baraninę na pół sfirową, a 
dziczyznę na pół.... gorzej niż niesurową ; 
naród, który stawia niebotyczne kolumny na 
pamiątkę swoich zwycięztw, i uważa to pó­
źniej za wielkie zwycięztwo, gdy je zw ali;

naród , który wynalazł grzeczność i którego 
reprezentanci biją się na pięście w Izbie obrad; 
naród, który wypędza hugenotów jako niedo­
wiarków i w sto lat później kasuje oficyal- 
nie Pana Boga ; naród nakoniec, którego re­
publikański patryarcha, gromiący „królów i 
księży", napisał na grobie Ludwika XVIII 
te słowa :

Un roi, longtemps banni, qui fit nos 
jours prospźres....

Może więc przyjść i do tego, że ewen­
tualna śmierć hr. Chambord nie wywoła ko­
mentarzy poza dziedziną fejletonu. Przyczy­
nić się do tego mogą nietylko republikanie 
i bonapartyści, ale i ci legitymiści, którym 
nie chodzi o prawa dynastyczne, lecz o inte­
res zasad ultra-konserwatywnych. Cóż ła t­
wiejszego, jak obalić dzisiaj wyniki pokoju 
utrechtskiego, mocą którego wnuk Ludwika 
XIV, Filip d’Anjou, dla siebie i dla po­
tomstwa swego zrzekł się prawa do sukce- 
syi we Francyi ? Zrzeczenie się to nastąpiło 
wyraźnie i jedynie z tego powodu, ażeby korony 
Francyi i Hiszpanii nie złączyły się nigdy 
na jednej głowie. Tymczasem} w Hiszpanii 
nie utrzymało się prawo salickie, ,i powód 
ten przestał istnieć. W takim zaś razie dzie­
dzicem prawowitym korony francuskiej był­
by Don Juan de Burbon y Braganza, syn 
starszego a ojciec młodszego Don Carlosa, 
a po nim, ten ostatni, wykluczony od tronu 
hiszpańskiego przez swego kuzyna Alfonsa 
XII opierającego swoje prawa na sukcesji 
żeńskiej — między Orleanami zaś a koroną 
francuską stanęłyby naraz aż cztery główne 
gałęzie linii, idącej od Filipa V. Sądzę, że 
mogę wszystkie te kombinacye zostawić 
śmiało profesorom prawa publicznego i 
wzmiankowanemu powyżej gustowi Francu­

zów, ale zaznaczyć je  było na każdy wypa­
dek moim fejletonistycmym obowiązkiem.

Od królów dalszych, przejdźmy do 
bliższych. Miasto Lwów wzięło inieyatywę 
w sprawie postawienia pomnika Janowi IH 
i zawiązany w tym celu komitet zgodził się 
już na parę zasadniczych punktów. Z po­
między tych, nie mógłbym odmówić apro­
baty wyborowi miejsca, przed gmachem sej­
mowym. Nie mamy piękniejszego w naszem 
mieście. Smutną natomiast rzeczą byłoby, 
gdyby w istocie brak funduszów uczynił ko- 
niecznem wykonanie pomnika nie ze spiżu, 
lecz z kamienia. Każdy rzeźbiarz to potwier­
dzi, że aby wykonać posąg jeźdźca na ko­
niu z kamienia, potrzeba chwytać się sztu­
czek, psujących efekt zamierzony. I  tak n. p. 
przód konia na pomniku w pałacu Łazien­
kowskim wspiera się na tratowanych Tur­
kach i Tatarach, inaczej musiałby runąć. 
Kamiennego tułowiu konia wraz z jeźdzcem 
nie mogą udźwignąć kamienne cztery nogi. 
Pomnik spiżowy natomiast jest wydrążony, 
górne ezęści mają cieńsze ściany, dolne mo­
gą być masywne, co pozwala dać całej fi­
gurze ruch taki śmiały, jaki widzimy n. p. 
na pomniku Piotra W. w Petersburgu. Ka­
żdy przeto kamienny posąg konny Sobie­
skiego musi być mniej lub więcej udatnem 
powtórzeniem tego, który znajduje się w Ł a­
zienkach — inaczej artysta nie wybrnie z 
zadania. Jaka to szkoda, że tak mało mamy 
pieniędzy 1 Pocieszajmy się tem, że inni m a­
ją ich ogromnie dużo, a także jakoś sztuka 
nie wiele z tego korzysta. Anglicy n. p. sa­
mi przyznają, że w całem Zjednoczonem 
Królestwie nie ma ani jednego posągu, na 
któryby warto zwrócić szczególną uwagę. 
Pomnik Wellingtona, który teraz właśnie 
przewieziono z rogu Hyde - Parku na plac



przebija szczere drżenie do zgody i 
pragnienie uporządkowania w drodze 
kompromisu spraw domowych. Wobec 
tego zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że wyłącznie od mniejszości będzie o- 
becnie zależało, czy odtąd w Czechach 
zapanować ma pokój i zgoda między 
dwoma szczepami zamieszkującemi od 
wieków piękne to królestwo.

od roku 1877— 1881.

I.
W tych dniach wyszedł Rocznika sta­

tystycznego, redagowanego przez c. k. central­
ną komisyę statystyczną , zeszyt XI za rok 
1881. Oczekiwaliśmy go z pewną niecierpli­
wością jako najnowszej pubiikacyi o kasach 
oszczędności, która daje gwarancyę autenty­
czności i podaje materyał liczbowy z całego 
państwa, a więc przydatny do studyów po­
równawczych. Studyum oparte na materyale 
z jednego tylko roku , mogłoby jednak być 
porównawcze jedynie pod względem stosun­
ku między kasami oszczędności z osobna i sto­
sunku między jednym a drugim krajem pań­
stwa co do chwilowego stanu rzeczy w tych 
zakładach; nam zaś o wiele więcej chodzi o 
studyum porównawcze między stanem rzeczy 
w różnych latach w jednym i tym sam kra­
ju  — tj. Galicyi — czyli innemi słowy : o 
obraz rozwoju galicyjskich kas oszczędności. 
W tym celu postaraliśmy się o równie au­
tentyczny i zarazem powszechny materyał 
liczbowy z lat przed r. 1881 aż do r. 1877, 
tak że przynajmniej z pięciolecia tego obraz 
rozwoju przedstawić tu możemy, a przytem 
uwzględnijmy także stosunek rozwoju mię­
dzy Galicyą a innemi kra jam i, szczególniej 
Czechami, jako krajem , który obszarem 
swym i liczbą ludności nie dorównywa wpra­
wdzie Galicyi, ale najwięcej jest do niej 
zbliżony.

Najdawniejsza w Galicyi kasa oszczę­
dności jest lwowska; powstała w czasie, gdy 
zakłady te należały w Austryi jeszcze do 
rzadkości; wedle daty założenia, jest lwow­
ska kasa oszczędności szesnasta między wszy- 
stkiemi w całem państwie. „Pierwsza au- 
stryacka kasa oszczędności" w Wiedniu ma 
tę nazwę swą z tą d , że rzeczywiście była 
pierwszą w państwie instytucyą tego rodza­
ju. Powstała w r. 1819. Jest w Wiedniu dru­
ga jeszcze kasa oszczędności, nazywająca się 
„nowa wiedeńska", która powstała dopiero 
w r. 1872 i pod żadnym względem nie mo­
że iść w porównanie z tam tą , która rozro­
sła się do olbrzymich rozmiarów. W miejsce 
wszystkich dzisiejszych , pragnęlibyśmy dla j 
Galicyi tylko jednej takiej, jak „pierwsza au- 
stryacka." Po niej otworzona została już w r. 
następnym, tj. 1820, kasa oszczędności w Lu- 
b lanie; dalej w r. 1S22 powstały dwie, w 
Insbruku i B regencyi; piąta jest z r. 1824 
w Ober-Hollabrunn, miasteczku w Dolnej 
A ustryi; szósta z roku 1825, „styryjska" w 
Grradcu, gdzie później powstały jeszcze dwie

przed Horse - Guards, przedstawia raczej ja ­
kiegoś mazgaja, który otulił się w płaszcz 
z obawy przed deszczem, niż niezwyciężo­
nego nigdy wodza. Miasto Londyn, znosząc 
ostatnią swoją bramę, Tempie - Bar, (której 
niegdyś nikt, nawet monarcha nie mógł 
przebyć bez zezwolenia lorda-m era), posta­
nowiło uwiecznić pamięć jej pomnikiem. 
W edług uchwały pp. aldermenów i człon­
ków rady municypalnej miało to być a 
thing of beauty and o f joy for ever. Wydano 
wiele dziesiątek tysięcy funtów, które na nasz 
język tłumaczą się krociami tysięcy gulde­
nów, i stanął "w środku ulicy, ku ogólnej 
zawadzie, podłużno - czworograniasty postu­
ment z figurami w niszach, na którym pię­
trzy się jakiś zwierz heraldyczny, oparty o 
tarczę z herbem miasta. Uczeni i nie-ucze- 
ni spierają się dotychczas, co to za bydlę, 
smok, czy gryf? Na to atoli zgadzają się 
wszyscy, że większej szkarady z granitu i 
spiżu nikt jeszcze nie widział. Pendant do 
niej, ale z lanego żelaza, można znaleźć do­
piero we Lwowie — jest to studnia z pom­
pą na ulicy Ormiańskiej, tuż obok odświe­
żonej niedawno orm. kat. archikatedry. Ma 
się rozumieć, że kosztowała ona nierównie 
mniej od pomnika londyńskiego, bo gdzież 
nam biedakom równać się kieską z Wielko- 
Brytanamil Rywalizować z nimi możemy je ­
dynie pod względem — smaku.

Czasem rywalizujemy i pod względem 
logiczności w dyskusyach. Jako wzór do na­
śladowania dla kandydatów do popularności, 
przytoczyć można rozprawy Izby lordów nad 
dozwoleniem małżeństwa między wdowcem 
a siostrą jego zmarłej żony. Wielki książę 
Heski owdowiał po królewnej angielskiej 
Alicyi. Jego i całej rodziny królewskiej ży­
czeniem jest powtórny związek małżeński z 
najmłodszą córką królowej, Beatryksą. W

inaczej nazwane; siódma jest również z ro­
ku i 825, „czeska" w Pradze, gdzie później 
założono jeszcze drugą, „miejską". Dotąd 
więc prawie na każdy rok przypada jedna 
lub dwie nowe kasy oszczędności; po zało­
żeniu „czeskiej" atoli upływa sześć la t ,  za­
nim przybył państwu nowy zakład takiż, al­
bowiem dopiero w r. 1831 stanęła kasa o- 
szczędności w Gorycyi ; i znowu przerwa 
czteroletnia aż do otworzenia kasy takiejż 
w r. 1835 w Oelowcu , która jest z rzędu 
dziewiątą, tudzież dziesiątej w Dubrowniku. 
Po nowej przerwie sześoioletniej stanęły 
dwie w roku 1841 , w Roveredo i w Za- 
darze. Odtąd znowu szybciej po sobie nastę­
puje zakładanie kas oszczędności: w r. 1842 
powstały trzy, w Tryeście, w Feldkirch (w Ty­
rolu) i w Waidhofen nad Tają (w Dolnej 
Anstryi), a po tych trzech następuje w r. 
1844 lwowska jako szesnasta w państwie, a 
pierwsza w Galicyi. Aż do otwarcia pierw­
szej galicyjskiej kasy oszczędności miała prze­
to Dolna Austrya już trzy takie zakłady, Ty­
rol również trzy, Dalmacya i Pobrzeże po 
dw a, Czechy, S tyrya, K ra ina, Karyntya i 
Vorarlberg po jednym ; a nie było ich wca­
le jeszcze w Górnej A ustry i, w Saleburgii, 
na Morawie, na Szląsku i na Bukowinie.

Dużo upłynęło czasu , zanim powstała 
w Galicyi druga kasa oszczędności , t. j. w 
Tarnowie, otwarta w r. 1861 , gdy tymcza­
sem liczba zakładów tych na eałe państwo 
podniosła się aż do tegoż roku włącznie do 
siedmdziesięciu, a więc pomnożyła się od r. 
1844 więcej niż w czwórnasób, tak że na­
wet kraje, które ich w czasie założenia lwow­
skiej kasy oszczędności wcale jeszcze nie 
miały, prześcignęły Galicyę. A mianowicie 
było ich w r. 1861 w Dolnej Austryi 12, 
w Górnej Austryi 9. Saleburgii 1, w Styryi 
6, Karyntyi 1, w Krainie 1, w Pobrzeżu 2, 
(tym trzem krajom nie przybyła więc w cza­
sie od r. 1844 do r. 1861 żadna nowa), w 
Tyrolu i Yorarlbergu razem 7, w Czechach 
18, na Morawie 5, na Szląsku 3, na Buko­
winie 1, w Dalmacyi 2 (krajowi temu więc 
także nie przybyła żadna nowa). Już w tych 
liczbach zarysowuje się stosunek bogactwa 
w kapitały, a może raczej w kapitaliki, któ­
rych obfitość lub brak lepiej jeszcze świad­
czy o stanie dobrobytu ogólnego, niż istnie­
nie wielkich kapitałów. Cóż znaczą 2 kasy 
oszczędności na Galicyę , największy kraj w 
państwie, stanowiący więcej niż czwartą część 
jego, wobec 18 takiehże zakładów w mniej­
szych już Czechach, wobec 5 w jeszcze mniej­
szej Morawie, wobec 11 w o wiele mniej 
szej jeszcze Dolnej A ustryi, wobec 3 w ma­
luczkim Szląsku!

Po założeniu tarnowskiej kasy oszczę­
dności, nowe w Galicyi o wiele szybciej już 
powstają, ale jakże jej daleko do dotrzyma­
nia równego kroku z innemi krajam i, lub 
choćby tylko z przeciętną liczbą wzrostu na 
całe państwo. W roku 1862 powstała ka­
sa oszczędności w Rzeszowie, w tymże roku 
przybyło Czechom 13 nowych. W r. 1864 
stanęła czwarta na Galicyę kasa oszczędno­
ści w Samborze, gdy tymczasem Czechom 
przybyło 12 nowych. Krakowska, założona 
w r. 1866, jest piątą w Galicyi; dalej po­
wstały w r. 1867 przemyska, stanisławow­
ska i stryjska — prawdziwy cud na Galicyę, 
który niestety już się nie powtórzył; w ro-

koloniach angielskich, nic nie przeszkadza­
łoby takiemuuzwiązkowi. Nic nie przeszkadza­
łoby mu i na kontynencie. Co więcej, w sa­
mej Anglii parlament uprawniał już nieraz 
takie związki w szczególnych wypadkach. 
Ponieważ atoli nie wydawało się właściwem, 
żądać podobnego wyjątku dla rodziny kró­
lewskiej, więc od kilku lat pokutuje w Iz­
bach wniosek o wydanie ogólnej ustawy 
„ Marriage -with- a - deceased - wife^s-sistf r- Bill. " 
Napotyka on na nieprzełamany dotychczas 
opór w Izbie lordów. Za Beaconsfielda, kie­
dy torysi byli u steru, zaszedł wypadek, że 
następca tronu, złożywszy przed lordern-kan- 
clerzern cały stos petycyj za wnioskiem, w 
uroczystym stroju para królestwa prze­
szedł ostentacyjnie na drugą stronę sali i 
zasiadł między opozycyą. Obecnie zdawało 
się już, że bill przejdzie lordowie przy­
jęli go w pierwszym i drugiera czytaniu. 
Przy trzeciem, książę Marlborough oświad­
czył, że bill ten podkopuje podstawy ko­
ścioła i tronu. Biskup z W inchester znalazł 
go wprost niezgodnym z księgą^ Lewitów, 
jak gdyby stary zakon stał wyżej od nauki 
apostołów — a biskup z Lincoln zaklinał 
lordów, by odrzucając bill, odwrócili od An­
glii gniew boży i zupełny jej upadek. Na- 
koniee i sam lord-kcnclerz ze względów czy­
sto etycznych oświadczył się przeciw billo­
wi, który upadł 145 głosami przeciw 140. 
Nadaremnemi były wszelkie wywody prze­
ciwnej partyi, mianowicie lorda Kimberley. 
Dla nas podobna uchwała pozostanie na za­
wsze niezrozumiałą, natomiast, czy chce­
my, czy nie chcemy, rozumieć musimy nie­
jedno, czegoby gdzieindziej nie zrozumiano.

J a n  L am .

I

ku 1868 otwarto kasę oszczędności w Jaśle, 
w r. 1870 w Tarnopolu , w r. 1871 w No­
wym Sączu, w r. 1873 w Bochni, w r. 1875 
w Kołomyi, w r. 1876 w Wadowicach, w r. 
1879 w Drohobyczu i w Wieliczce. Założe­
nie dwu tych ostatnich w jednym roku by 
ło takim wysiłkiem, że odtąd Galicya na 
nową kasę oszczędności zdobyć się nie mo­
że; stanęła i pozostaje na liczbie 16, pod­
czas gdy do końca roku 1881 wzmogła się 
liczba zakładów tego rodzaju w Dolnej Au­
stryi do 64, w Górnej Austryi do 33, 
w Saleburgii do 4, w Styryi do 47 , w Ka­
ryntyi do 7, w Tyrolu i Vorarlbergu do 15, 
w Czechach do 86 , na Morawie do 42 , na 
Szląsku do 15; Kraina poprzestaje od roku 
1820, czyli od samego początku kas oszczę­
dności w Austryi, na swojej jednej, Pobrze­
że od r. 1842 na dwóch, Bukowina od roku 
1860 na jednej, Dalmacya od roku 1841 na 
dwóch. Ogólna na całe państwo liczba kas 
oszczędności po koniec r. 1881 wynosi 335. 
W porównaniu z tą liczbą ogólną jakżeż 
świadczy liczba 16 galicyjskich kas oszczę­
dności o zmyśle i o możności oszczędzania 
u mieszkańców Galicyi? Chcąc na pytanie 
to dać odpowiedź, nie ścisłą wprawdzie, ale 
zbliżoną do prawdy, obliczyliśmy, ile w każ­
dym kraju przypada mieszkańców na jedną 
kasę oszczędności, a wedle obrachunku tego 
układa się porządek następujący :

1. Gór. Austrya, jed. kasa na 23.000 dusz
2. Styrya, 25 800 33
3. Doln. Austrya, „ 33 fi 36 400 33
4. Szląsk, „ fi fi 37.700 3)
5. Salcburgia, „ fi 35 40.900 fi
6. Karyutya, 33 33 49.800 33
7. Morawa, „ 51.200 33
8. TyroliYorarlb „ fi fi 60 800 >!
9. Czechy, 33 fi 64 600 33

10. D alm acya , „ fi fi 238 000 33
11. Pobrzeże, „ fi 33 324.000 33
12. Galicya, „ 33 3? 391.200 33
13. K raina, „ 48! 200
14. Bukowina, „ 33 ?3 571.600 33

Czyniąc obrachunek na całe państwo, 
otrzymujemy 66.100 dusz na jedną kasę o- 
szczędności. Galicya przeto pozostaje sześć 
razy po za średnicą zmysłu, możności, ale 
zarazem i sposobności do oszczędzania, co 
znaczy, że powinnaby mieć przeszło 90 kas 
oszczędności zamiast J 6, chcąc jako tako 
zrównać się z innemi krajami. Nie wymaga­
libyśmy nawet tyle, ale słusznie moglibyśmy 
spodziewać się, żeby przynajmniej w każdem 
mieście liczącem więcej niż 5000 dusz była 
kasa oszczędności. Jakże bowiem mają się 
rzeczy pod tym względem w innych k ra­
jach ? Dolna Austrya ma miast takich, a 
względnie miejscowości bez charakteru miast, 
tylko 27, kas oszczędności zaś ma 64, a 
więc o 37 w ięcej; Górna Austrya ma ich 
tylko 10, a kas oszczędności 33, czyli o 23 
więcej; Salcburgia ma tylko jedno takie mia­
sto, a kas oszczędności 4, czyli o 3 więcej; 
Styrya ma takich miejscowości tylko 7, a 
kas oszczędności ma 47, a więc o 40 wię­
cej ; Czechy mają ich 83, a kas oszczędno­
ści 86; Morawa ma ich 25, a kas oszczę­
dności 42, czyli o 17 w ięcej; Szląsk ma ich 
9, a kas oszczędności 15, t. j. o 6 więcej. 
G a l i c y a  natomiast ma 57 miejscowości z 
liczbą mieszkańców więcej niż 5000 dusz, a kas 
oszczędności tylko ma 16, czyli o 41 m n i e j !  
Że wymaganie, aby przynajmniej każde mia­
sto takie miało kasę oszczędności, lub, bio­
rąc rzecz mniej ściśle, aby liczba kas oszczę­
dności równała się liczbie miast mających 
więcej niż 5000 dusz, nie jest co do Gali­
cyi także przesadą, zdaje się wynikać już 
ztąd, że Jasło i Wadowice nie mają tyle 
mieszkańców, a j'ednak mają kasy oszczędności. 
Byli tam oczywiście ludzie, którzy pojmowali 
należycie znaczenie tych instytucyj i dbali 
o dobro ludu; co do Wadowic nie wątpimy, 
że zasługę przypisać będzie trzeba głównie ś. 
p. B a u m o w i .  Czemuż to nie wszędzie po­
czucie moralnych obowiązków obywatelskich 
ujawnia się w taki lub podobny sposób?

Jako miasta takie, w których powinny 
co rychlej być otwarte kasy oszczędności, 
wymieniamy następujące: Brody, liczące
przeszło 20.000 dusz; Jarosław (12 500), 
Brzeżany (11.000), Sniatyn (ll.OOii), Gródek 
(10.000), Horodenka (10.000), Buczacz (! 0.000) 
Borysław (9.500), Jaworów (9.000), Złoczów
(8.500), Zbaraż (8.000), Kamionka Wołoska 
(7.700), Podgórze (7.700), Dolina (7.600),
Biała (7.300), Kałusz (7.200), Chrzanów 
(7 000), Tyśmienica (7.000), Żółkiew (6.800), 
Sokal (6.700), Nadworna (6.600), Rawa
(6.500), Trembowla (6.400), Kuty (6 300), Ko- 
pyczyńce (6.200), Lipnik (6.100), Kamionka 
Strumiłowa (6.100), Załoźce (6 100), Pod­
hajce (6.000), Busk (5.800), Chorostków 
(5 600), Zaleszczyki (5.600), Skałat (5.500),
Żabie (5.500), Rożnów (5.400), Husiatyn 
(5.200), Jaworzno (5.100), Budzanów (5.100), 
Sanok (5.100), Rohatyn (5.100), Komarno 
(5.100), Nowy Targ (5.100) i Skała (6.200).

J ó zef  Gl in k ie w ic z .

SPKAWY 10KAKCHII
Jedną z pierwszych czynności zbiera­

jącego się dzisiaj sejmu czeskiego będzie 
wybór nowego wydziału krajowego. Wybór 
ten odbywa się kuryami, a mianowicie wy­
bierają kurye większych posiadłości, gmin 
wiejskich, wreszcie miast, włącznie z Izba­
mi handlowemi po dwóch, razem sześciu, 
sejm zaś pełny osobno dwóch członków. 
Pierwsze dwie kurye są w swojej większo­
ści czeskiemi, kandydaci narodowi przeto 
mają tutaj zapewnioną większość, inna rzecz 
jest tutaj z kuryą miejską. Wprawdzie z 
miast samych Czesi wyszli większością 6 
głosów, lecz w Izbach handlowych otrzymali 
za to mniejszość, tak że w grupie miejskiej 
i handlowo-przemysłowej Niemcy rozporzą­
dzają 44 głosami Czesi 43 głosami. Gdyby 
żaden nadzwyczajny nie zaszedł wypadek, 
Niemcy mogliby liczyć na przeprowadzenie 
do wydziału krajowego dwóch własnych kan­
dydatów, w przeciwnym razie wydział skła­
dałby się wyłącznie z samych Czechów.

Większość czeska w nowym sejmie jest 
wprawdzie imponującą, nie taką jednak— co 
jest całą osłodą dla dzienników liberalnych, 
aby była w stanie przeprowadzić zmianę 
krajowej ordynacyi wyborczej, do czego we­
dług paragrafu 54 ustawy z 24 marca 1874 
potrzebną jest obecność przynajmniej */* 
wszystkich posłów sejmowych i wotum przy­
najmniej 2/3 obecnych. Sejm nowy składa 
się bowiem z 167 Czechów i 75 liberalnych, 
jest przeto tylko w dwóch trzecich częściach 
czeskim.

Korespondent Presse, zastanawiając się 
nad nagłym zwrotem, jaki dokonał się 
w umysłach wyborców dwóch przedmieść 
praskich, które od r. 1869 wybierały zawsze 
kandydatów niemieckich , a teraz znaczną 
większością oświadczyły się za kandydatami 
narodowymi, tak pisze: „Żydzi czescy skła­
niają się obecnie ku obozowi czeskiemu i 
wielka część żydów w dwóch przedmieściach 
praskich głosowała za kandydatami czeskimi. 
Mieliśmy sposobność rozmawiania z p e ­
wnym, bardzo poważnym żydowskim obywa­
telem, który wstrzymał się od głosowania i 
w ten sposób wyjaśnił odstępstwo żydów od 
sztandaru liberalnego. „My żydzi w Cze­
chach byliśmy zawsze wiernokonstytucyjny- 
mi i liberalnymi; pokąd istniało stronnic­
two wiernokonstytucyjne, wiedzieliśmy około 
którego sztandaru mamy się skupiać, cho­
ciaż i wówczas ubolewaliśmy, że tak mało 
uczyniono dla myśli pojednania ; odkąd je ­
dnak począł się dokonywać widoczny proces 
przeobrażenia niemiecko-liberalno-wiernokon- 
stytucyjnego stronnictwa w stronnictwo nie- 
mieeko-narodowe, my żydzi przestaliśmy 
skłaniać się ku niemu. Niemiecko czescy ży­
dzi dawali tysiące na rzecz niemieckiego 
Sdiuhereinu, bratali się z Niemcami, i jaką 
za to otrzymali nagrodę? Oto na walnem 
zebraniu Schulvereinu w Lincu wybrano do 
wydziału p Schónerera, jednego z głównych 
przedstawicieli idei narodowo-niemieckiej i 
wroga żydów. Niemcy nie powinni lekcewa­
żyć żywiołu żydowskiego i winni o tern pa­
miętać. że żydowi wstrętną jest każda skraj­
na polityka".

SPKAWY ZA6KAIICZ1E
( P o le m ik a  f r a n c u s k o -a n g ie ls k a ) .

Wyrażone niedawno przewidywania pół- 
urzędowej angielskiej Pall Mail Gazette, że 
dzienniki angielskie zaczną wkrótce coraz na­
tarczywiej uderzać na kolonialną politykę 
Francyi, sprawdziły się w części'', ale tylko 
w części. Organ bowiem angielski przewi­
dywał równie, że zaczepki sfer angielskich, 
szczególniej wielkiego świata handlowego, 
wywołają roznamiętnienie w prasie francu­
skiej, a tymczasem nieprzewidziany wypa­
dek pobudził wprawdzie prasę francuską do 

, polemiki i replik, ale nie tyle w odpowiedzi 
! na podnoszone zarzuty, ile raczej z powodu 

i ze stanowiska humanitarnego. Oto organa 
prasy francuskiej obwiniają rząd angielski, 
jakoby dla egoistycznych widoków swego 
handlu, stał się przyczyną zaniesienia cho­
lery do Egiptu. Odpowiedzi w prasie angiel­
skiej nie znajdujemy jeszcze, ‘ale za to co­
raz więcej zmyślonych lub rzeczywistych po­
głosek o niepomyślnym obrocie przedsięwzięć 
francuskich na Wschodzie lub w Afryce. Za 
te wszystkie nieprzechylne proroctwa dla po­
lityki francuskiej i za odsądzenie francu­
skiego rozumu stanu od umiejętności koloni- 
zacyjnej, odpłacił się najpierw Temps, który 
nie szczędził zarzutów Anglii za „nieostroż­
ność", której się dopuściły władze angiel­
skie w Egipcie. Za przykładem Temps^u po­
szła Republigue Francaise, która w najśwież­
szym numerze wystąpiła z rekryminacyami 
przeciw Anglikom za ich „egoizm" i „lek­
komyślność". Uderzenie to epigonów Gam- 
betty zdziwi niezawodnie najmocniej w An­



glii, bo świeże tam są jeszcze tradycje przy­
jaznego usposobienia, tego organu dla An­
glii. Repub. Frang. stwierdza winę Anglii 
jako niepodlegającą żadnej wątpliwości, a na 
dowód przytacza oświadczenie delegata an­
gielskiego w radzie sanitarnej w Aleksan- 
dryi, gdy szło o wykonanie uchwał stam ­
bulskiej rady zdrowia co do środków o- 
strożności

Oświadczenie wspomniane opiewa: „Sto­
sownie do instrukcyj Jego ekseelencyi lorda 
Granville’a, któremu komunikowano życze­
nia rady sanitarnej, muszę Zaproponować 
moim kolegom, ażeby w kwestyi wolnego 
przebywania przez Suez pielgrzymów krajo­
wych i zagranicznych, odesłać napowrót od­
nośne akta do komisyi, która wypracowała 
regulamin, ażeby je zbadała i sama w tej 
mierze rozstrzygnęła, następnie zaś zdała o 
tern sprawę Jakkolwiek nie podlega wątpli­
wości, że zadaniem rady jest czujność nad 
stanem sanitarnym w Egipcie, to jednak na­
leży także czuwać nad interesami handlo- 
wemi i nie zmieniać odnośnego regulaminu 
bez uwzględnienia tych interesów, tudzież 
nie wydawać żadnego rozkazu, dopóki się 
nie zawiadomi o tern agentów marynarskich 
i dowódców okrętowych, ażeby wiedzieli do 
czego się mają zastosować11.

„Więc w chwili pisze dalej Republigue 
Frang. — w której cholera była już u bram 
Egiptu a zatem i Europy, angielski delegat 
proponował, ażeby się opiekowano „intere­
sami handlowemi", proponował, ńżeby roz­
tropne rozporządzenia rady sanitarnej odra­
czano do terminu nieokreślonego, i tylko 
pod pozorem, jakoby one modyfikowały re­
gulamin. Ale nietylko proponował, bo po­
mimo przedstawień delegatów francuskiego 
i włoskiego, uniemożebnił wykonanie rozpo­
rządzeń, gdyż opuścił salę obrad, a za nim 
wyszli delegaci egipscy, wyjść bowiem mu­
sieli jako zależni od władz angielskich. W 
ten sposób rząd angielski przyjął odpowie­
dzialność sam na siebie i na Anglię tylko 
spadnie wina zaniesienia cholery najpierw 
do Egiptu, a potem do Europy." W końcu 
robi Rep. Frang. złośliwą uwagę, że obecnie 
możnaby cholerę ochrzcić angielskiem mia­
nem i dodaje, że jedyny tylko rząd angiel­
ski nie przedsięwziął żadnych środków o- 
strożnośei, bo droższy mu handel, niż zdro­
wie publiczne Europy.

(Opinia Anglii o kanale suezkim).
Sprawa budowy drugiego kanału suez- 

kiego nie zeszła wcale z porządku dzienne­
go w Anglii. Antagonizm francuski usiło­
wał wprawdzie przedstawić rzecz w świetle 
takiem, ’akoby wobec przywileju Lessepsa 
nie mit nikt inny prawa stwarzać drugiej 
lub równoległej komunikacyi, ale Anglicy 
nie spuszczają się na orzeczenia cudzoziem­
ców i żądają wyjaśnienia rzeczy przez wła­
snych jurystów. W tym celu z inieyatywy 
marynarskich stowarzyszeń zebrała się ko- 
misya biegłych w prawie, na której czele 
znajdujemy uczonych jurystów angielskich 
pp. Horacego Davey i Emanuela Underdow- 
na, którzy ogłosili w Times opinię swoją o 
prawnej stronie podjęcia budowy drugiego 
kanału Angielscy statyści poddają wszech­
stronnej krytyce pretensye Lessepsa co do 
zmonopolizowania nietylko istniejącej, ale 
i każdej mogącej świeżo powstać komunika­
cyi. Po długich wywodach i historycznem 
streszczeniu prre nad kanałem kończy się 
ów akt uczonych angielskich według Times 
następującem orzeczeniem:

„Po sumiennem zbadaniu udzielonych 
nam dokumentów przyszliśmy do przekona­
nia, że udzielony p. Lessepsowi jedyny i 
wyłączny przywilej był tylko osobistym 
przywilejem, to jest upoważniającym go do 
utworzenia towarzystwa i kierowania niem. 
Korzyści, które dlań wypływały ztąd, że 
przedstawił sprawę kedywowi i jako jego 
pełnomocnik działał, określone są jasno i 
korzyści te odniósł już p. Lesseps. Mamy 
także przekonanie, że jedynemi wyjątkowemi 
prawami towarzystwu zapewnionemi, są pra­
wa w Cahier des charges zawarte, że w nich 
jednak nie ma żadnej wzmianki o wyłącz­
nym przywileju, i że z treści prezentowa­
nych nam dokumentów wynika oraz, iż to­
warzystwo nie posiada wyłącznego przywi­
leju na budowę kanału i pobór dochodów. 
Wypada następnie rozstrzygnąć zagadnienie, 
czy uzyskanie koncesyi na zbudowanie dru­
giego kanału i utrzymanie go dla komuni­
kacyi byłoby jakimkolwiek uszczerbkiem dla 
przywileju, udzielonego p. Lessepsowi. Nie 
sądzimy, żeby coś podobnego mogło altero- 
wać przywilej dawny, nie dla kanału, lecz 
dla budowy onego wydany. Sądzimy prze­
ciwnie, że skoro towarzystwo na zasadach 
określonych powstało, dzieło budowy ukoń­
czyło i korzyści oraz wyzyskanie ma za­
pewnione, to wyłączne pełnomocnictwo i 
przywilej p. Lessepsa przestały być rzecza­
mi realnemi."

Na podstawie tego orzeczenia, dodają 
Times, komitet wykonawczy marynarzy an­
gielskich, który się zajmuje budową drugie­
go kanału, ma zamiar rozpocząć rokowania

„Crażeta Lwowska“ z dnia 5

ze wszystkiemi Izbami handlowemi i mary- 
narskiemi całej zjednoczonej Brytanii, ażeby 
wyjednać u nich rady odpowiednie i popar­
cie celem doprowadzenia do skutku zamie­
rzonego dzieła.

K R O I I K A
=  Nąjj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 

ze Swej prywatnej szkatuły gminie Jabłonka 
niźna, w powiecie tureckim, na odnowienie 
miejscowej cerkwi i sprawienie wewnętrznego 
urządzenia, zapomogi w kwocie 50 zł.

=  JE. pan Namiestnik hr. Alfred 
Potecki wyjechał wczoraj wieczornym pociągiem 
pospiesznym do Łańcuta.

— Anton Kiihnelt, c. k. radca rządu 
i sekretarz generalny towarzystwa drogi że­
laznej Lwowsko-czerniowiecko-jaskiej w Wie­
dniu, otrzymał Najw. pozwolenie na przyjęcie 
i noszenie ces. ottomańskiego orderu Osmanie 
III klasy.

W uniwersytecie Jagiellońskim
dokonano wyboru dziekanów na rok szkolny 
1883/4. Dziekanem wydziału teologicznego zo­
stał ks. prof. dr. Władysław Chotkowski; wy­
działu prawnego dr. Michał Bobrzyński; wy­
działu lekarskiego dr. Gustaw Piotrowski; wy­
działu filozoficznego dr. Stanisław Smolka. He­
ktorem, jak wiadomo, wybrany został już po­
przednio dr. Udalryk Heyzmann, prorektorem 
ks. dr. Pelczar.

— Wydział Rady powiatowej ka- 
łuskiej uchwalił zasiłek w kwocie 10 zł. na 
rzecz funduszu stypendyjnego towarzystwa „Ro­
dzina".

— Przypomnienie dla turystów.
Zgłoszenia na wycieczkę turystyczno - naukową 
w góry Stryjsko-Skolskie (zwiedzenie Bubniszcza, 
Korczyna', góry Paraśki, Skolego, Rozhurcza 
i t. d.), która się odbędzie w dniach 21 do 23 
b. m., wraz z szczegółowym jej programem i 
należytością wycieczkową t. j. 12 zł. od człon­
ków a 15 zł. od nieczłonków towarzystwa ta­
trzańskiego . przyjmują najdalej do 15 b. m. 
p. profesor Kajetan Kosiński w Stryju i p. Mar­
celi Turkawski, sekretarz oddziału towarz. ta­
trzańskiego we Lwrwie. (Rynek 1. 7 I piętro).

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
M. M. z kieszeni portmonetkę z kwotą 14 zł. — 
Złożono karty zastawnicze zakładu ogólno rol­
niczo kredytowego nr. 19.503 na zastawiony 
obrus i prześcieradło, i nr. 11.392 na zasta­
wiony zegarek, tudzież bransoletę z chińskiego 
srebra znalezioną w dolinie lasu krzywczyckie- 
go. — Komisaryat I dzielnicy przytrzymuje dwa 
zbłąkane wieprzaki.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu po krótkiej chorobie zdolny i sympaty­
czny malarz Edward Domaniewski, właściciel 
dóbr na Wołyniu; w Turynie Michalina z Ra­
dziwiłłów hr. Rzyszczewska, córka ś. p. ks. 
Michała Radziwiłła, generała wojsk polskich, 
w 67 roku życia.

— Komisya obchodu odsieczy wie­
deńskiej, ustanowiona przez Radę gminną sto­
licy, złożyła już w tych dniach program tego 
obchodu. Według projektu tego dnia 11 wrze­
śnia, jako w przeddzień rocznicy, odsłoniona 
zostanie rano na Kahlenbergu tablica pamiąt­
kowa, po południu w Praterze odbędzie się 
koncert ludowy przy udziale trzech kapeli woj­
skowych i wielu towarzystw śpiewackich, a 
wieczór spalone zostaną ognie sztuczne w Pra­
terze i na Kahlenbergu, przyczem puszczane 
będą rakiety sygnałowe, jako przypomnienie 
sygnałów podobnych, wymienianych wieczorem 
11 września 1683 między oblężonymi a woj­
skiem, spieszącem na odsiecz. W dniu 12 wrze­
śnia rano nastąpi otwarcie wystawy history­
cznej w nowym gmachu ratuszowym, na któ- 
rem Najj. Pan ma być obecnym.

— Kolej Arletańska otwarta została 
dnia 1 b. m. dla ruchu publicznego na prze­
strzeni z Innspruku de Landeck. Ustał więc 
już z tym dniem ruch omnibusów pocztowych 
na tej przestrzeni.

—  O Kraszewskim czytamy w wie­
deńskiej N. fr. Presse: „Jak nam donoszą, 
śledztwo wstępne, prowadzone przez prokura- 
toryę w Dreźnie przeciw Kraszewskiemu i 
dwom oprócz niego uwięzionym Polakom, jest 
ukończne; akta znajdują się teraz w niemieckim 
trybunale państwowym w Lipsku, od którego 
zależy rozstrzygnięcie, czy oskarżenie ma być 
w tym wypadku podniesione, czy też nie. Roz­
strzygnięcia tego oczekują w najbliższych już 
dniach. W razie podjęcia oskarżenia Krasze­
wski zostałby sprowadzony do Lipska, zdaje 
się wszakże, iż nie przyjdzie do tego, a raczej 
tak ciężko nawiedzony starzec wkrótce odzyska 
wolność. Mimo „całych wozów" manuskryptów 
i notatek, które jakoby z willi jego przewie­
zione zostały do sądu — w rzeczywistości do 
przetransportowania tych papierów wystarczał 
zupełnie jednorazowy zachód dwóch posługaczy, 
a dodać należy, iż pomiędzy papierami owemi 
znajdował się obszerny manuskrypt trzytomowej 
powieści ■— śledztwo wstępne, przy którem 
czynni byli dwaj zaprzysiężeni tłómacze, nie
lipca 1888

wydało żadnego rezultatu pozytywnego, a do­
starczyło tylko motywów do poszlak. Już zre­
sztą w robi ubiegłym narażony był Krasze­
wski na rewizyę domową. Rozchodziło się wów 
czas o list, w którympewien ziomek jego z Po­
znańskiego rozwijał planpodniesienia oświaty w 
kraju i prosił o zdanie Kraszewskiego. Twier 
dzenie, podniesione najprzód przez jeden z 
dzienników polskich, jakoby Kraszewski kilka­
krotnie bez skutku ubiegał się był o przyna­
leżność do państwa niemieckiego, jest nieuza­
sadnione już z tej prostej przyczyny, ponieważ 
od roku 1867 jest on już saskim obywatelem, 
posiadał bowiem w owym czasie drukarnię w 
Dreźnie. Nie zgadza się również z prawdą, że 
jeden z dwóch jego synów mieszkać ma w 
Warszawie, jako bardzo bogaty przedsiębiorca 
budowniczy. Jeden z nich jest właścicielem 
ziemskim w prowincyaeh polskich pod rządem 
rossyjskim (ożeniony jest z panną Nartow), i 
jest obywatelem austryackim; drugi jako in­
żynier kolejowy przebywa w Rossyi. Pierwszy 
niedawno bawił kilka dni w Dreźnie i nawet 
otrzymał pozwolenie odwiedzenia swojego ojca 
w więzieniu, rozumie się, w obecności sędziego 
śledczego. Kraszewski znosi swój los z godno­
ścią zarówno jak i z cierpliwością. Dotychczas 
ani razu nie odezwał się z życzeniem, ażeby 
cośkolwiek w jego położeniu złagodzono, a jak­
kolwiek zdrowie jego jest mocno nadwyrężone, 
ani razu jeszcze nie opuścił swej celi, aby 
skorzystać z pozwolenia odbycia przechadzki po 
podworzu. Za jedyny środek uczynienia sobie 
losu swojego znośniejszym uważa lekturę i pi­
sanie, a jedno i drugie jest mu dozwolone. “

— Zmarły dobroczyńca J. Schroeder 
w Hamburgu, niegdyś szef światowej firmy ku­
pieckiej, już za życia ustanowił fundacyę z ka­
pitałem dwóch milionów mark, z której pobie­
rać mają wsparcia zubożałe rodziny hambur- 
skie. Znaczne też zapisy dobroczynne pozostawił 
w rozporządzeniu ostatniej woli.

— Rodzina Garibaldiego jeszcze za 
życia generała dokładała wszelkich starań, 
ażeby nieporządnem życiem dyskiedytować imię 
jego w oczach Włoch i Europy. Synowie byli 
wiecznie zadłużeni, awanturując się po świecie. 
Zdawało się, że przez cześć dla pamięci ojca 
ustatkują się nareszcie, gdy oto naraz dowia­
dujemy się o nowym skandalu, którego boha­
terem jest syn generała Ricciotti, a który wkrótce 
rozgrywać się będzie przed trybunałem karnym 
w Rzymie. Pan Ricciotti Garibaldi mimo na­
zwiska, jakie nosi po ojcu, jest do tego stopnia 
niepopularny w swoim kraju, że niedawno prze­
padł z kretesem przy wyborach do parlamentu, 
ubiegając się o mandat pierwszego okręgu mia­
sta Rzymu i mając poparcie nawet obecnego 
„trybuna11 rzymskiego p. Coecapiellera. Fakt 
oszustwa zaś, o który pociągany jest teraz 
przed kratki sądowe, ma się według rzymskiego 
korespondenta Figara jak następuje: W gru­
dniu r. z. Ricciotti, który cierpi na chroniczne 
suchoty kieszeni, udał się do niejakiego profe­
sora Pareto z prośbą o pożyczkę w kwocie 
•3.000 franków, w zastaw ofiarowując wazę, 
której wartość podawał na 15 do 20 tysięcy 
franków. Przedstawił nawet poświadczenie pi­
semne pewnego „brokantera", z którym od da­
wna w bliższych pozostaje stosunkach, że waza 
rzeczywiście ma taką cenę. Gdy jednak poży­
czonych pieniędzy nie zwrócił w terminie, pro­
fesor Pareto udał się do rzeczoznawców, którzy 
orzekli, że waza nie jest warta więcej, jak 50 
franków. Znalazł się nadto jakiś usłużny przy­
jaciel Ricciotiego, który udał się do wierzyciela 
ażeby „uporządkować" tę .sprawę, zamiast je­
dnak zapłacić dług, zabrał z sobą pod zmyślo­
nym jakimś pozorem owe corpus delicti, wazę, 
której odtąd nikt już nie oglądał. Wobec ta­
kiego postępowania nie pozostawało Paretemu, 
jak udać się na drogę sądową. «

— Obfity śnieg spadł d. 12 czerwca 
w Gatczynie, zimowej rezydencyi cara.

— Pożar w górnoaustryackiej gminie 
Leopoldsehlag zniszczył 25 domów i kościół. 
W pożarze trzy osoby utraciły życie.

— Trzęsienia ziemi w Darmstadt po­
wtarzały się w ostatnich dniach kilkakrotnie. 
W nocy na 28 czerwca naliczono aż trzy 
wstrząśnienia, lecz lekkie; zaś w nocy na 29 
czerwca obudzeni zostali mieszkańcy bardzo 
silnem trzęsieniem, które trwało dwie sekundy.

— W  uwięzi lodowej. Wiedeński 
Extrablatt otrzymał z Londynu następujące 
doniesienie: Według depesz, które tu nadeszły 
z Nowej Fundlandyi, trzydzieści skunerów (ma­
łych okrętów rybackich), które się wybrały na 
połów wielorybów, otoczonych i zamkniętych 
zostało przez olbrzymie góry lodowe w półno­
cnej części zatoki św. Wawrzyńca. Osada tych 
statków zagrożona jest ś m i e r c i ą  głodową. Wszel­
kie usiłowania, ażeby jej przyjść z pomocą, 
dotąd spełzły na niczem.

— Kaplica T elia , której poświąeenie 
odbyło się w bardzo uroczysty sposób dnia 25 
czerwca, położona jest nad“ jeziorem Czterech 
kantonów, od strony kantonu Uri, poniżej go­
ścińca głównego, a w odległości trzech ćwierci 
mili od Fliielen, w miejscu, gdzie według po­
dania, Tell przewożony jako więzień łódką,! 
śmiałym skokiem dostał się z tejże na brzeg
i tym sposobem uszedł szczęśliwie z rąk sie­
paczy Gesslera. Wewnątrz ozdobiona jest ka­

plica ezterma freskami pendzla Stuckelberga, 
przedstawiająeemi najwybitniejsze szczegóły z 
podania o Tellu, mianowicie przysięgę na Rutli, 
strzał do jabłka na głowie syna, skok Telia 
z łódki na ląd i śmierć Gesslera w wąwozie 
Kussnacht. U kaplicy Telia mają przystanek 
wszystkie parowce, kursujące na jeziorze Czte­
rech kantonów.

— Niesłychane zgorszenie w dzien­
nikach indyjskich i angielskich wywołał po­
stępek prezydenta trybunału w Kurraczi, w In- 
dyaeh. Ten pan prezydent bowiem niedawno 
dla „uczczenia" dnia urodzin swojej monarchini, 
królowej Wiktoryi, powiesić kazał jednego z de- 
linkwentów, a to pierwszego, który mu się na­
winął.

— Czarna niewdzięczność. Z krainy 
Zulów donosi jeden z korespondentów angiel­
skich: „Żony pewnego kacyka tutejszego otrzy­
mały od powracających do domu wojowników 
wiadomość, że mąż ich poległ w ostatniej po­
tyczce. Podniosły więc lament okrutny, a jedna 
z nich w rozpaczy swej posunęła się tak da­
leko, że ostrzygła sobie nietylko włosy, ale i 
brwi. Tymczasem uśmiercony przedwcześnie pan 
małżonek powrócił wkrótce do domu i nie miał 
nic pilniejszego, jak tę ostrzyżoną żonę, która 
istotnie wyglądała potwornie, wypędzić z domu."

— Spór O zwłoki. Z Paryża donoszą: 
Zwłoki księżnej de Chaulnes, z domu księżni­
czki Golicynównej, o której tyle mówiono, i pi­
sano przed rokiem, spoczną nareszcie stale. 
Jak wiadomo, teściowa księżnej, księżna Che- 
yreuse, nie pozwalała na pochowanie jej w gro­
bowcach familijnych w Lablć. Otóż rodzina Go- 
licynów, sprzykrzywszy już sobie procesowanie 
się, uzyskała od władz pozwolenie przewiezie­
nia zwłok zmarłej księżnej z katakomb kościoła 
św. Tomasza z Akwinu do grobowca w Ga- 
stpi.ng, w departamencie C-reuse, majętności je­
dnego z książąt Golicynów.

— Oto tytuły, jakie znajdujemy przy 
nazwisku lorda Granville, na traktacie w tych 
dniach podpisanym pomiędzy Anglią a Fran- 
cyą, w sprawie przekazów pocztowych: „Jerzy, 
hrabia Granville, lord Leyeson, par Zjednoczo­
nych królestw, kawaler wielce szlachetnego or­
deru Podwiązki, radca Jej królewskiej mości, 
zasiadający w jej radzie prywatnej, lord-stróż 
pięciu mostów i konetabl Douvru, kanclerz uni­
wersytetu londyńskiego i główny sekretarz sta­
nu spraw zagranicznych J. królewskiej Mości 11

KRONIKA PR0WINCY0NALNA,

*** W kronice samobójstw w kraju 
mamy za miesiąc maj do zapisania ogółem 14 
wypadków, z których dwa zdążyły się w po­
wiecie horodeńskim, a po jednym w powiatach 
bialskim, brzeżańskim, brzozowskim, buczackim, 
gródeckim, jasielskim, przemyskim, rawskim, 
skałackim, stanisławowskim, tureckim i żółkiew­
skim. W ogólnej liczbie ofiar samobójstwa znaj­
dowało się osób płci męzkiej 12, płci żeńskiej 
2, a pomiędzy niemi jeden 17-letni terminator 
szewski i jeden izraelita, reszta byli to ludzie 
przeważnie w sile wieku, ojcowie i matki ro­
dzin, należący do stanu włościańskiego lub wy­
robniczego. Śmierć samobójcza nastąpiła w 11 
wypadkaoh skutkiem obwieszenia się, w dwóch 
skutkiem utopienia, a w jednym wypadku sku­
tkiem poderżnięcia się brzytwą. Przyczyną tar­
gnięcia się na życie własne było w 3 wypa­
dkach nałogowe pijaństwo i spowodowana niem 
nędza, w dwóch obłąkanie, w dwóch wielole­
tnie nieuleczalne cierpienie fizyczne, w jednym 
wypadku niedostatek, w jednym zawód dozna­
ny w miłości, w jednym melancholia, w jednym 
waśń małżeńska, w jednym szał gorączkowy, a 
w dwóch wypadkach przyczyna nie mogła być 
zbadana. Pociągnięto sądowniej do odpowiedzial­
ności jedną osobę za zaniedbanie nadzoru naJ 
obłąkanym.

*** O znaczniejszych pożarach w
kraju doszły nas następujące doniesienia: W Kę­
tach, w powiecie bialskim, pogorzało częściowo 
trzech gospodarzy, których strata obliczona zo­
stała na 730 z ł , a z których jeden tylko miał 
budynki ubezpieczone. Ogień, jak się zdaje, po­
wstał w skutek nieostrożności. W Bujakowie, 
w tym samym powiecie, poszło z dymem mie­
nie pięciu gospodarzy, z których żaden nie był 
asekurowany. Strata wynosi 1870 zł. I w tym 
wypadku nieostrożność była przyczyną nieszczę­
ścia. Dziewięciu włościan, którzy mimo wezwa­
nia żandarma nie chcieli wziąć udziału w tłu­
mieniu pożaru i okazywali gorszącą obojętność 
wobec klęski, która dotknęła ich sąsiadów, 
pociągnięto do odpowiedzialności. — W gminie 
powiatu brzeskiego, Strzelcach wielkich, spło­
nęła jedna zagroda włościańska, skutkiem pod­
palenia. Poszlakowane o tę zbrodnię indywi­
duum uwięziono. — Wreszcie w gminie Woj- 
narowej, w powiecie grybowskim, jedno gospo­
darstwo włościańskie zniszczył pożar, wznie­
cony przez pozostawione bez nadzoru dzieci. 
W wypadku ostatnim zarówno, jak w poprze­
dnich, zarządzono dochodzenie sądowe, celem 
ukarania winnych.



Notatki literacko - artystyczno.
((3) O ludności polskiej w Prusiech 

niegdyś krzyżackich, napisał dr. Wojciech 
Kętrzyński. — Dzieło powyższe jest owocem 
długoletnich i poważnych studyów uczonego 
kierownika zakładu OssolińsKich, którego poja­
wienie się na pułkach księgarskich zaznaczając 
z obowiązku kronikarskiego, chcemy przez to 
zwrócić na nie uwagę szerszych kół publiczno­
ści, tej zwłaszcza, dla której sama wyłącznie 
beletrystyka, nie jest ostatecznym wyrazem ich 
umysłowych pragnień. Uchybilibyśmy uczonemu 
badaczowi, gdybyśmy w niniejszej wzmiance 
bibliograficznej, zapuszczali się w jakieś sądy 
i wyrocznie historyczne. Praca tej miary, co 
powyższe dzieło, nie wątpimy, że znajdzie go­
dnego siebie krytyka, który oceni i zasługę p. 
Kętrzyńskiego i umiejętnie podniesie dziejowe 
znaczenie, zebranych przez niego materyałów. 

** *
(3) Rodzina, przez Stanisława Czaję. 

Rzecz uwieńczona nagrodą konkursowa „Ma­
cierzy Polskiej.11 Lwów, 1883. — Autor, peł­
niący skromne, ale zaszczytne obowiązki nau­
czyciela szkoły ludowej w Prydrychowicach, 
odniósł zwycięztwo na konkursie „Macierzy11 z 
pośród 16 prac ubiegających się o to odzna­
czenie. co już jest niemałą chlubą i zaleceniem 
jego książeczki, świeżo wydanej na widok pu­
bliczny. Rzecz pana Czai, rozpada się na 10 
rozdziałów, w których autor' z niemałym ta­
lentem, zastanawia się nad wzajemnemi obo­
wiązkami członków jednej rodziny; popiera po- 
uczającemi przykładami dodatni wpływ zgody 
a ujemny niezgody w rodzinie, i w szeregu 
zręcznie zestawionych obrazków, osiąga ten cel 
umoralniający, który przedewszystkiem, jako 
główny i naczelny, nakreślony był przez Radę 
„Macierzy" w warunkach pomienionego kon­
kursu. Obok powyższych, praca pana Czai ma 
jeszcze i tę zaletę, że jest pisana językiem czy­
stym i zrozumiałym, a więc najłatwiej odpo­
wiadającym inteligencyi tych warstw społecz­
nych, dla których jest przeznaczoną.

K U M K A  SĄDOWA
(Sprawa Tissa-Eselarska).

(Ciąg dalszy.)
(L )  Po trzydniowej przerwie, podjęto 

d. 2 b. m. na nowo rozprawę, która nie 
budzi już zgoła żadnego interesu w świecie 
cywilizowanym, mającym całkiem inne po­
jęcia o wymiarze sprawiedliwości, niż sędzia 
Bary, który przeprowadzał śledztwo. Cała 
wartość i ważność jawnej rozprawy, toczą­
cej się od kilkunastu dni w Nyirogyhaza, 
upadły zupełnie od chwili, w której nie­
dwuznacznie wyszło na jaw, że nietylko 
podsądni, ale znaczna część świadków ze­
znawała pod presyą sędziego śledczego. 
Dzienniki tak niemieckie, jako też węgier­
skie, z których czerpiemy niniejsze szcze­
góły, są od dłuższego czasu zajęte tylko ze­
stawianiem dowodów, że proces obecny jest 
w wysokim stopniu tendencyjny i co naj­
mniej sztucznie ułożony. W d. 2 b m. roz­
bierał trybunał drugą część oskarżenia, ty­
czącą się podłożenia zwłok obcego, nie­
znanego jakiegoś dziewczęcia a to rzekomo 
celem udowodnienia., że Estera nie została 
zarżniętą, lecz utonęła. Zwłoki dziewczęcia 
znalezione w Dada, miały mieć na sobie 
taką samą odzież, jaką Estera miała na 
sobie w dniu tajemniczego swego zniknię­
cia. Trzej świadkowie, a mianowicie, Varadi 
Olah i Litwaj, nie podali zgoła żadnego 
ważnego szczegółu; widzieli oni tylko zwłoki 
jakiegoś dziewczęcia, wykopane z prowizo­
rycznego grobu nad brzegiem Cisy, w chwili 
gdy na miejsce zjechała komisya śledcza.

O podłożenie zwłok jest, między in­
nymi, oskarżony Jankel S m i ł o wi c z ,  który 
w śledztwie zeznał dnia 15 lipca r. z. 
wobec sędziego Bary’ego, że bawiąc w Eszeng 
u Marcina Gyurki celem odebrania kwoty 
5 zł., spotkał się z dwoma żydami, którzy 
na wozie wieźli zwłoki jakiejś dziewczyny 
i którzy wezwali go, ażeby te zwłoki za 
wiózł do Eszlar, ażeby dalej postarał się o 
wykrycie tych zwłok, poczem otrzyma pre­
mię w kwocie 5000 zł. wyznaczoną za od­
szukanie zwłok Estery Solymossy. Zeznał 
dal j ten oskarżony wobec sędziego śled­
czego, że nie chciał przyjąć powyższej pro- 
pozycyi, lecz radził obu nieznajomym ży­
dom, ażeby zwłoki powierzyli flisakom z 
Szenklecz. Dalej zeznał Smilowicz, że widział 
jak ci dwaj żydzi ze zwłokami płynęli na 
tratwie w towarzystwie Dawida Herska z 
Schenklecz i dwóch Rumunów. Przy nastę- 
pnem przesłuchaniu w d. 18 czerwca, ze­
znał Smilowicz wobec sędziego śledczego, 
Że udział w podłożeniu zwłok w zięli: Am- 
sel Yogel, dalej żydzi z Eszlar, Gross i Klein 
i niejaki Mendelowicz. Przy rozprawie twier­
dzi S m i l o w i c z ,  że wszystkie poprzednie 
jego zeznania są czystym wymysłem i kłam ­

stwem. Dopuścił się on kłamstwa jedynie z 
obawy przed torturami i katowaniem, na ja ­
kie byli narażeni wszyscy żydzi, których 
nieszczęście jakieś wtrąciło do więzienia. 
Sędzia Bary pastwił się nietylko nad poszla- 
kowanymi, ale także nad każdym świadkiem, 
który nie zeznawał po jego myśli. P. Bary 
groził oskarżonemu torturami, jeżeli nie ze­
zna, że żydzi podłożyli zwłoki jakiejś obcej, 
nieznanej dziewczyny, a że p. sędzia śledczy 
umiał dotrzymać słowa i wykonywał groźby, 
przekonał się oskarżony nie tylko na sobie 
samym, ale i na innych współwięźniach, 
przedewszystkiem zaś na Yoglu, którego sędzia 
chwycił za policzki i przez długi czas wy­
stawił twarz jego na operacyę promieni sło­
necznych. To też pod wpływem groźby, któ­
ra po części zamieniła się już w czyn, al­
bowiem p. Bary dręczył oskarżonego bezsen­
nością, odwiedzając go w więzieniu co nocy, 
zeznał oskarżony rzecz nieprawdziwą.

Po tych zeznaniach domagał się obroń­
ca Eótvós odczytania gwałtownej polemiki, 
jaka w r. z. wywiązała się między prokura­
torem Nagy’m a sędzią śledczym Barym z 
powodu, iż ostatni przesłuchiwał oskarżonych 
po nocach bez żadnych świadków i dręczył 
ich bezsennością. Trybunał przyrzekł później 
powziąć uchwałę c-o do tego wniosku.

Ważne były zeznania trzech innych 
świadków, Bayera, Czonki i Barthy, którzy 
zgodnie zeznali, że w* dniu 14 czerwca r. z. 
w którym, według zeznań Smilowicza, Am- 
sel Vogel miał go nakłaniać do przewiezienia 
zwłok niewiadomej dziewczyny, tenże Vogel 
przez cały dzień i całą noc bawił w ich to­
warzystwie, ani na chwilę nie oddalał się od 
nich i zgoła z nikim nie konferował.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Lwowska Izba handlowa,

=  Na posiedzeniu z dnia 26 z. m. pod 
przewodnictwem p. E. S i m o n a  załatwiła 
Izba następujące sprawy ważniejsze przed­
łożone przez radcę p. B o d y ń s  k i e g o :

Uchwaliła odpowiedzieć Magistratowi m. 
Lwowa, że urządzenie biura reklamacyjne­
go w sprawach kolejowych, o jakie ubiega 
się p. Izydor Weinbaum, pożądanem jest w 
interesie publiczności mającej częste stosun­
ki z kolejami żelaznemi, i że petent jako u- 
rzędnik kolejowy posiada kwalifikacyę do 
prowadzenia takiego biura.

Uchwaliła, że filialny skład papieru i 
tektury we Lwowie pod firmą pp. Rajmun­
da Fiałkowskiego, Atili Fiałkowskiego i E- 
mila Twerdy, właścicieli protokołowanej firmy 
fabryki papieru w Bielsku, powinien w myśl 
ustawy handlowej* zaprotokołować swą firmę 
we Lwowie, aby publiczność zawiązując in- 
teresa z tutejszą filią wiedziała dokładnie, o 
ile główne przedsiębiorstwo w Bielsku od­
powiada za zobowiązania swojego filialnego 
składu.

Na wezwanie sądu krajowego we Lwo­
wie uchwaliła Izba proponować na znawców 
i ocenicieli sądowych instrumentów muzy­
cznych pp Jareckiego, Ludwika Marka i 
Antoniego Endersa.

Ministerstwo wyznań i oświecenia za­
wiadomiło Izbę, że jakkolwiek obecnie nie 
ma jeszcze funduszów, aby p. Bronisławowi 
Zarębie, za którym Izba wstawiała się, u- 
dzielić stypendyum na rok szkolny 1883/4 
celem uczęszczania do szkoły fachowej ry­
sunków w austr. Muzeum dla sztuk i prze­
mysłu w Wiedniu, jednakowoż starać się 
będzie, z oszczędności przyznać mu stypen­
dyum od 1 stycznia 1884 r., jeżeli tenże 
przez dyrekcyę muzealną uznanym zostanie 
za zdolnego do szkoły rysunków. Izba u- 
chwaliła przyjść w pomoc proponowanemu 
przez nią kandydatowi, aby już z rozpoczę­
ciem kursu szkolnego w październiku r. b. 
mógł uczęszczać do szkoły rysunków w Wie­
dniu i w razie przyjęcia p. Zaremby do Mu­
zeum, przyznać temuż na pierwsze trzy mie­
siące szkolne zasiłek z funduszów Izby w 
kwocie 150 złr.

W skutek zawiadomienia technologicz­
nego Muzeum przemysłowego w Wiedniu, 
że w roku szkolnym 1883/4 odbędą się spe- 
cyalne kursa naukowe dla stolarstwa , sny­
cerstwa i tokarstwa, koszykarstwa, farbiar- 
stwa blichu i apretury, uchwaliła Izba, u- 
dać się z prośbą do Wydziału krajowego, 
aby na rok szkolny 1883/4 wysłał znowu 
kosztem funduszu krajowego odpowiednich 
kandydatów.

Izba uchwaliła'poprzeć w Namiestni­
ctwie prośbę czerlańskiej fabryki papieru o 
przyznanie jej prawa używania nazwy fa­
bryki „c. k. uprzywilejowanej". Fabryka ta 
bowiem założona na wielkie rozmiary i pro­
wadzona wzorowo, szerokie ma stosunki w 
kraju i za granicą, przyczynia się wielce do 
podniesienia przemysłu krajowego i do oży­
wienia handlu, przeto zasługuje na przewi­
dziane ustawą odszczególnienie.

Izba uchwaliła oświadczyć się za urzą­
dzeniem staeyi telegraficznej w Wygodzie, 
dokąd z Doliny wybudowaną została lokal­
na kolej żelazna celem ułatwienia wywozu 
materyałów tartych, wyrabianych w paro­
wym tartaku w Wygodzie.

Izba uchwaliła podać do wiadomości 
publicznej doniesienie p. Emanuela Schmeera 
w Wiedniu o wynalezieniu nowego aparatu 
parowego do palenia spirytusu, zapobiegają­
cego tworzeniu się niedogonu.

Izba uchwaliła podać do wiadomości 
publicznej, że nakładem centralnej komisyi 
statystycznej wyjdą niebawem wykazy miej­
scowości królestw "i krajów, reprezentowa­
nych w Radzie państwa, w których na pod­
stawie obliczenia ludności z końcem r. 1880 
przy każdej miejscowości wykazane b ęd ą : 
liczba domów, ludność według p łc i , religii 
i języka, istniejące zakłady naukowe , para­
fie i instytucye dla komunikacyj, jak : pocz­
ty, telegrafy, stacye kolejowe i stacye dla 
żeglugi parowej. Tom , wykazujący miejsco­
wości w Galicyi, obejmujący 540 stronnic, 
kosztować będzie 7 zł. 50 et

Izba uchwaliła zaprenumerować trzy 
egzemplarze organu centralnego Izb han­
dlowych i przemysłowych, wychodzącego 
w Wiedniu p. t „Die Kammer“, a zarazem 
nie przychyliła się do projektu Izby krakow­
skiej co do wydawania podobnego czasopi­
sma przez Izby galicyjskie, albowiem pismo 
takie, ograniczone tylko na nader szczupłe 
grono czytelników, przy znacznych kosztach 
nakładowych, nie miałoby powodzenia, a 
sprawozdania z posiedzeń Izby, umieszczane 
obecnie w trzech dziennikach lwowskich, 
obznajamiają dokładnie szersze koła publicz­
ności z działalnością Izby.

Namiestnictwo przesłało Izbie statut 
giełdy lwowskiej, zatwierdzony przez mini­
sterstwo skarbu w porozumieniu z m inister­
stwem handlu i wezwało do wyboru komi­
syi wyborczej. Prezydent Izby powołał tedy 
do komisyi wyborczej dla przeprowadzenia 
wyborów do Rady giełdowej i do kolegium 
sędziów polubownych pp. Michała Dymeta, 
Henryka Sokala i Władysława Gubryno- 
wicza.

Przeprowadzenie kroków przedwstę­
pnych do urządzenia giełdy poruczone zo­
stało biurom Izby.

=  Na wystawie powszechnej, która 
odbędzie się w Turynie od kwietnia do paź­
dziernika 1884 r., przeznaczona będzie jedna 
sekeya specyalDa dla działu elektryczności, do 
której przypuszczeni zostaną także wystawcy 
zagraniczni z prawem ubiegania się na równi 
z Włochami o przeznaczone nagrody. Zgłosze­
nia na tę wystawę wnieść należy do komitetu 
wykonawczego wystawy najdalej do 31 sier­
pnia b. r.

OSTATIIA POCZTA
P. prezydent ministrów h r . T a a f fe  

uda się d. 10 b. m. do L u b i a n y ,  gdzie 
zabawi przez czas pobytu w tern mieście 
Najj. Pana i powróci 13 do Wiednia.

C e n t r a l n y m  i n s p e k t o r e m  p r z e ­
m y s ł o w y m  został mianowany radca dworu 
w ministerstwie handlu dr. Franciszek Mi- 
g e r  k a. Urząd centralnego inspektora zo­
stał ustanowiony ustawą o inspektorach prze­
mysłowych. Kompetencji tego urzędu nie- 
określono jednak bliżej ustawą, w której 
powiedziano tylko że „minister handlu upo­
ważniony jest do zamianowania potrzebnej 
liczby inspektorów przemysłowych i inspek­
tora centralnego a to w porozumieniu z mi­
nistrem spraw wewnętrznych". Inspektorowie 
podlegają w swoich czynnościach, według 
ustawy, władzom przemysłowym, nie zaś 
inspektorowi centralnemu. Tak przeto okre­
ślenie zakresu działania inspektora central­
nego będzie wyłącznie rzeczą pp. ministrów 
handlu i spraw wewmętrznych. Radca dworu 
Migerka, który od pierwszej chwili brał u- 
dział w pracach komisyi przemysłowej, zna 
bezwątpienia najlepiej inteneye ustawy o in ­
spektorach i noweli przemysłowej.

P. m i n i s t e r  h a n d l u  b a r o n P i n o  
udał się w dłuższą podróż z a  g r a n i c ę  
P. minister uda się naprzód przez Paryż do 
Amsterdamu dla zwiedzenia tamtejszej wy­
stawy, przyezem zbada porty holenderskie i 
urządzenia portowe. Następniej zamierza wy­
jechać do Anglii i zabawić czas jakiś w jej 
stolicy a to głównie dla poinformowania się 
o stosunkach roboczych, w pierwszym zaś 
rzędzie o istniejących tam urządzeniach co 
do zaopatrzenia robotnikow i zabezpieczenia 
ich przed wszelkiemi wypadkami.

Nie wiemy do tej chwili kto został 
zamianowany m a r s z a ł k i e m  n o w e g o

s e j m u  c z e s k i e g o .  W dziennikach wie­
deńskich znajdujemy depesze z Pragi, we­
dług których w kołach czeskich wymieniają 
jako następcę ks Auersperga, ks L o b k o- 
w i t z a .  Spotykamy się także z nazwiskiem 
ks. K a r o l a  S c h w a r z e n b e r g a

Na wczorajszem posiedzeniu wiedeń­
skiej rady miejskiej upoważniono burmistrza 
do poczynienia odpowiednich u rządu kro­
ków, aby w najkrótszym czasie zostało 
z n i e s i o n e  z a m k n i ę c i e  g r a n i c y  d l a  
p r z e w o z u  b y d ł a  z R u m u n i i ,  zam­
knięciu temu bowiem przypisują znaczne 
podskoczenie cen mięsa w sto licy /

Ministerstwo handlu — jak donosi Tri- 
bune — zwołało na 10 b. m. k o m i s j e  u- 
rzędników dla załatwienia szeregu k w e s t y j  
ś c i ś l e  z w i ą z a n y c h  z o b r o t e m  m i ę s a  
i b y d ł a  nadsyłanego z Galicyi. Idzie prze­
dewszystkiem o stanowcze oznaczenie norm 
dla transportów nierogacizny i peklowiny, 
które z Rossyi bywają wysyłane transito przez 
Galicyę do Prus. Oprócz tego ma być zała­
twioną kwestya przeniesienia z Oświęcima 
targu na bydło, dotychczas bowiem wszy­
stkie rokowania między lwowską władzą sa­
nitarną a rządem pruskim co do przyszłego 
miejsca targowego, nie zdołały doprowa­
dzić do porozumienia. Obrady komisyi będą 
się odbywały w ministerstwie handlu pod 
przewodnictwem radcy dworu dr. Pollanetza. 
Namiestnictwo galicyjskie będzie reprezento­
wane przez radcę swego, referenta spraw sa­
nitarnych dra. B i e s i a d e c k i e g o .

Jak to łatwo było przewidzieć, wieść
0 groźnej chorobie h r . C h a m b o r d a  wy- 
wywołała w Paryżu i całej Francyi nie­
zmiernie silne wrażenie. Na korytarzach 
Izby, deputowani należący do wszystkich 
stronnictw tylko o niej mówią. Pierwsze 
depesze, zamieszczone w Union, organie le- 
gitymistów, adresowane były do pana de 
Dreux-Breze, który otrzymał także list 
z Frohsdorf, pisany w piątek i donoszący, 
że stan zdrowia hr. Chambord jest istotnie 
bardzo groźny. W poniedziałek rano jeden 
z członków rodziny Bourbonów, dawniej pa- 
niU3cy> a zamieszkały obecnie w Paryżu, 
otrzymać miał depeszę, w której hrabina 
Chambord donosi, że straeono wszelką na­
dzieję uratowania dostojnego chorego. Wszy­
scy stronnicy i przyjaciele hrabiego Cham­
bord utrzymują, że te wieści spadły na nich 
jak piorun niespodzianie, że nikt nie był na 
nie przygotowany, czy to z powodu, iż oto­
czenie hrabiego nie chciało mówić prawdy, 
czy też, iż samo łudziło się co do jego sta­
nu. W środę przybył do Paryża list, który 
po raz pierwszy wspomniał o niedomaganiu 
hr. Chambord Istotnie w początkach, ty­
dzień temu, była to tylko lekka niedyspozy- 
cya. Mniemano zrazu, że skończy się wszy­
stko na lekkiej gorączce <pstrycznej. W czwar­
tek jednakże lekarz, który zwykle pielęgnu­
je hrabiego, uznał stan za tak groźny i nie­
bezpieczny, że nie chcąc brać dalej kuracyi 
na swoją tylko odpowiedzialność, uważał za 
stosowme uprzedzić o tern rodzinę i przyja­
ciół, i zawezwać do pomocy jednego z naj­
znakomitszych lekarzy wiedeńskich. Ten, 
przybywszy do Frohsdorf, potwierdził, iż nie­
bezpieczeństwo jest nader groźne, utrzymu­
jąc, że hr. Chambord chory jest na raka 
w żołądku. Poczem postanowiono zawezwać
1 zgr#madzić konsylium, złożone z pierwszo­
rzędnych znakomitości lekarskich. W piątek 
rano wysłano mnóstwo listów do wybitniej­
szych przewódców stronnictwa rojalistyczne- 
go w P aryżu , dla zawiadomienia ich, że 
stan zdrowia hr. Chambord jest groźnym. 
Niektóre z tych listów otrzymano już w Pa­
ryżu w sobotę wieczorem W ciągu tego 
czasu odbyło się konsylium, po którem prze­
słano do Paryża k ik a  depesz, donoszących, 
że hr. Chambord jest bliskim zgonu. Hrabia 
Paryża, wezwany telegrafem, przybył do Ęn- 
ryża, gdzie znajdował się na konferencyi 
książąt orleańskich, której celem było ob­
myślenie środków, jakie wobec ewentualno­
ści śmierci hr. Chamborda przedsięwziąć 
wypadnie, poczem hr. Paryża , ks. Nemours 
j ks. dAJenęon wyjechali do Frohsdorf, gdzie 
wczoraj przybyli. Wczoraj odbyły się w Pa­
ryżu w ośmnastu kościołach nabożeństwa 
na in tencję wyzdrowienia hr. Chambord. 
Na nabożeństwach tych , nawet w dzielni­
cach ludowych, na przedmieściach, zgroma­
dziły się tłumy osób, jak o tem donoszą te ­
legramy do dzienników wiedeńskich.

Według depeszy p a r y s k i e j  Koln. 
Ztg. w kołach rządowych nastąpił w k w e ­
s t y  i T o n k i n u  zwrot rzeczywisty w kie­
runku p o j e d n a w c z e g o  z a ł a t w i ę  n |ia  
n i e p o r o z u m i e ń  z Chinami. Z wielu o- 
znak przypuszczają także, że i Chiny skłon­
ne są do porozumienia, w skutek czego sy- 
tuacya przedstawia się w świetle o wiele po- 
myślniejszem.
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Temps, którego półurzędowe stosunki z 

obecnym gabinetem francuskim są znane, 
ogłasza w sprawie rokowań p. Trieou z Li- 
Hucg-Szang rodzaj komunikatu, z którego 
wyjmujemy wybitniejsze i bardziej znaczące 
ustępy. Według tego dziennika pomiędzy 
dyplomatą francuskim a chińskim nastąpi­
ła teraz dopiero węiniana zapatrywań na 
kwestyę, nienoszącn na sofcie charakteru 
istotnych rokowań. W rzeczy samej rządo­
wi francuskiemu nie chodzi wcale o przero­
bienie wraz z rządem chińskim projektu u- 
kładu, mającego zastąpić układ dokonany 
przez p. Bouree. Francya stoi na gruncie 
przekonania — jak to już zresztą zaznaczy­
ły oświadczenia p. Challemel - Lacour — iż 
Chiny nie mogą i nie powinny mięszać się 
do jej stosunków z Anaroem, stosunków o- 
pierających się na traktacie z 1874 r. i pra­
wnie z niego wypływających. Jedynemi za­
tem kwestyami, któremi p. Trieou w dzi­
siejszym stanie rzeczy zajmować się może, 
jest uregulowanie spraw przyjaznego są­
siedztwa, jakie Francya w Tonkinie wzglę­
dem Chin zachować pragnie. Temps mnie­
ma, że rząd francuski nic w celu otrzyma­
nia zgodzenia się Chin na traktat z 1874 
r. po prostu tylko k o m u n i k o w a ł  w 1875 
roku — a nie n o t y f i k o w a ł ,  jak utrzy­
mują depesze margrabiego Tsenga ogłoszo­
ne w Timesie — treść tego traktatu dworo­
wi pekińskiemu W owej epoce obecność pe­
wnej liczby wojsk chińskich w Tonkinie, sy­
gnalizowana gabinetowi francuskiemu, skło­
niła tenże do przesłania dworowi w Pekinie 
swoich uwag w tym względzie, opierając 
się — jak to z natury rzeczy wypadało — 
na traktacie zawartym w roku ubiegłym z 
Anamem i komunikując go z konieczności o 
tyle, o ile się to odnosiło do faktu. Co do 
depesz dyplomatycznych, udzielonych Time­
sowi i ogłoszonych przez dziennik angielski 
to takowe — o ile się zdaje — nie są wca­
le zgudne z ich rzeczywistym tekstem. Od­
tworzone są one na podstawie notatek pod­
ręcznych i z pamięci, co szczególnie zmie­
nia ich myśl i istotną osnowę.

Prezydent Grevy odmówił stanowczo 
swego udziału przy uroczystem odsłonięciu 
posągu republiki, ponieważ rada municypal­
na Paryża nie chciała przyjąć odpowiedzial­
ności, a ewentualnie kontroli nad mowami, 
które mają być wygłoszone przy uroczy­
stości.

W dniu 3 b. m. notowano na giełdzie 
paryskiej znaczne obniżenie wszystkich pa­
pierów, które przypisują trudnościom, jakie 
komisya Izby poselskiej stwarza odraczaniem 
sprawozdania z konwencyi zawartej z towa­
rzystwami kolejowemi. Zapewniają, że jeżeli 
Izba nie zatwierdzi konwencyi przed 20 b. 
m., to rząd zwoła nadzwyczajną sesyę na ! 
września.

Po werdykcie, zapadłym w sprawie Lu­
dwiki Michel i towarzyszów, żywioły rady­
kalne i anarchiczne odbywały tłumne zgro­
madzenia, na których uderzano na sędziów 
i członków ławy przysięgłych, miotając prze 
ciw nim pogróżki Rząd postanowił, jak do­
noszą z Paryża, pociągnąć do odpowiedzial­
ności sądowej wszystkich mówców, którzy 
nadużyli wolności słowa, a taki sam los ma 
spotkać organ radykalny La Bataille, który 
powtórzył najjaskrawsze mowy.

W Paryżu wywołała wielkie wzburze­
nie wiadomość, że i w A l e ks  a u d r  y i z a ­
s z ł y  t a k ż e  w y p a d k i  ś m i e r c i  z c h o ­
l e r y .  Konstatują, że ile razy srożyła się ta 
choroba w Aleksandryi, to zawsze w ciągu 
c z t e r n a s t u  dni potem pojawiła się w 
M a r s y l i i ,  ztamtąd zaś do Paryża wobec 
dzisiejszych komunikacyj .już tylko krok je­
den.

C h a m b e r l a i n ,  angielski minister 
handlu, miał wt dniu 30 czerwca w klubie 
Cobdena mowę, nacechowaną jeszcze skraj 
niejszym duchem, niżeli była mowa jego z 
okazyi uroczystości, poświęconej Brightowi, 
Zasady Cobdena o największym udziale lu­
dności w reprezentacyi i rządzie postawił 
minister jako program stronnictwa radykal­
nego i podnosił, że liberalni powinni przy­
znać zupełną swobodę agitacyi dla takiego 
programu, gdyż inaczej uważa za niemo­
żliwe porozumienie i akcyę frukcyi radykal­
nej z liberalną.

Książę B is  m a r e k  wyjechał w ponie­
działek po południu do Friedrieksruhe.

Czytamy w Moniteur de Korne: „Am­
basada niemiecka rokuje dalej z Porta, 
w celu uzyskania uprzywilejowanego położe­
nia dla kolonistów niemieckich udających 
się do Palestyny. W Frankfurcie Ustanowio­
ny został komitet emigracyjny czynnie pra­
cujący nad zawracaniem ku Wschodowi pe­
wnej części wychodźców niemieckich, udają­
cych się do Ameryki Dotąd Porta trzyma 
się nader ściśle istniejących praw co do e- 
migrantów. Zaledwie w jakiejś miejscowo­
ści zgromadzi się pięć rodzin jednej i tej 
samej narodowości, wnet zmuszone zostają 
do przyjęeia obywatelstwa ottomańskiego. 
Wszystkie togo rodzaju rodziny mają prawo 
ukonstytuowania się w gminę wyznaniową i

wybierania naczelnika, posiadającego też sa­
me prerogatywy administracyjne co naczel­
nicy innych gmin chrześciańskich.'

Telegramy z Londynu donoszą, że ks. 
W a l i i  i lord G r a n v i l l e  złożyli w sobotę 
wieczorem wizytę Izmailowi baszy, ex-kedy 
wowi. który dziś ma mieć konferencyę z lor­
dem Dufferinem. Zląd pogłoski, że Izmail-ba- 
sza obejmie prowizorycznie rządy nad Egip­
tem. Dzienniki francuskie powtarzające tę 
pogłoskę, twierdzą, że jest to rzecz zupeł­
nie prawdopodobna, bo czemużby, kiedy syn 
zrzucił z tronu ojca, ojciec nie mógł zrzu­
cić z tronu syna.

W Izbie gmin parlamentu angielskiego 
oświadczył lord Fitzmauriee na ostatniem 
posiedzeniu, że rząd nie zamierza obecnie 
poruszać myśli zwołania międzynarodowej 
komisji lub k o n g r e s u  w k w e s t y i  k w a ­
r a n t a n n y ,  rząd zresztą nie otrzymał w tej 
mierze żadnych propozycyj.

O k ó l n i k  n u n e y u s z a  papieskiego w 
Madrycie wzywa duchowieństwo hiszpańskie, 
ażeby unikało mięszania spraw religijnych z 
polityką i zaklina prasę katolicką, ażeby za­
niechała polemik religijnych.

Dziennik urzędowy darmstadzki po­
twierdza wiadomość o zaręczynach księżni­
czki Wiktoryi, starszej córki wielkiego księ­
cia Heskiego, z księciem Ludwikiem Bat- 
tenbergiem, synem księcia Aleksandra Hes­
kiego.

TELEGRAMY GAZBTY LWOWSKIEJ
G rao, 5 lipca. Od godziny 6 do 

9 z rana. odbywał Na j j .  P a n  prze­
gląd 27, 37, 87 pułków piechoty, które 
wystąpiły w sile ośmiu batalionów. 
Najj. Pan rozkazał manewrować i 
przedsięwziąć ćwiczenia z bronią i 
wyraził wojsku, korpusowi oficerów 
Swoje zadowolenie. Następnie zwie­
dzał Monarcha szczegółowo miejscową 
fabrykę szampana, wypił podaną So­
bie czarę wina, spożył zimne śniada­
nie i wpisał Najd. Imię Swoje do 
księgi pamiątkowej. Najj. Pan w yra­
ził właścicielowi fabryki Najw. uzna 
nie, wypytywał się o wiek dziewczynki, 
która podała Mu bukiet i opuścił fa 
brykę wśród pełnych zapału okrzyków 
tłumnie zgromadzonej publiczności.

Następnie odwiedził Monarcha ro­
dzinę hrabiów Herbersteinów w ich 
historycznym zamku Eggenberg. Najj. 
Pan zwiedził szczegółowo zamek, za­
pisał się do księgi pamiątkowej, ze 
szczególniejszem zainteresowańiem o- 
glądał pamiątki historyczne, a opu­
szczając zamek wyraził Sw->je Najw. 
uznanie. Ztąd udał się do centralnego 
gmachu Sióstr miłosierdzia, zwiedził 
wszystkie lokalności, zaszczycił Swoją 
obecnością zakład dla dzieci i sierot, 
poczerń, żegnany głośnemi okrzykami 
ustawionej w szeregach dziatwy, opu­
ścił zakład.

W godzinach południowych zwie­
dził Najj. Pan jak  najszczegółowiej 
arsenał miejscowy, gdzie zwrócił prze­
de wszystkiem Jego uwagę zbiór bro­
ni palnej i karosa Fryderyka III  
z drugiej połowy piętnastego wieku. 
Ztąd uclał się Monarcha do gm a­
chu miejskiej straży ogniowej, nastę­
pnie do zakładu głuchoniemych, gdzie 
czterech wychowańców doręczyło Mu 
bukiet i wiersz z wyrażeniem miłości 
i przywiązania. W końcu zwiedził 
Najj. Pan szkołę ludową Franciszka- 
Józefa i wyższą szkołę realną. W la- 
boratoryum chemicznem zaszczycił 
Najj. Pan kilku studentów przemó­
wieniem.

Rjekd, (Fiume) 5 lipca. Dla osób 
i towarów, nadchodzących z Egiptu, 
zarządzono dziewięciodniową kwaran­
tannę,

Wieczorem i^był Monarcha na balu 
urządzonym przez stolicę kraju na 
cześć Najdostojniejszego Władcy. Bal 
powiódł się jak  najwspanialej. Najj. 
Pan udał się o godzinie pół do 9 
pieszo do sal redutowych, gdzie po­

w itał Go burmistrz na czele całej ra ­
dy miejskiej. Najj. Pan wszedł do sali, 
prowadząc żonę burmistrza dr Rien- 
zla, i usiadł na tronie pod baldaehi- 
nem. Następnie przechadzał się Mo­
narcha po sali i raczył rozmawiać z 
wieloma damami. Przystrojenie główne' 
sali i przybocznych apartamentów nic 
nie pozostawiało do życzenia. Toalety 
dam były przepyszne. Monarcha przy­
patrywał się tańcom i po całogodzin- 
nym pobycie opuścił salę balową.

W i e d e ń , 5 lipca. Ł Wiener Ztg. 
ogłasza nominacyę ks. L o b k o w i t z a  
n a  m a r s z a ł k a ,  a dr. W a l d e r t a  
n a  w i c e m a r s z a ł k a  s e j m u  c z e ­
s k i e g o .

W i e d e ń ,  5 lipca. Zapowiedzianą 
została ponowna lekarska konsultacya 
co do stanu hr. C h a m b o r d a .  Leka­
rze są zaniepokojeni przedewszystkiem 
nadzwyczajnem osłabieniem chorego, 
który od trzech dni nie miał nic 
w ustach, opadł zupełnie z sił i p ra­
wie nie nie mówi.

W i e d e ń ,  5 lipca (Tei. pryw.)
A r c y b i s k u p  F e l i ń s k i  przybył tu 
wczoraj i złożył wizytę pp. ministrom 
Z i e m i a ł k o w s k i e  mu  i D u n a j  ew- 
s ki  emu.  Arcybiskup wyjechał już 
z Wiednia. Dotychczas nie jest wia- 
doinein, gdzie lato przepędzi.

L u d w i k  hr. Wod" z i c k i  wyje­
chał do Styryi, by asystować Najj. 
Panu przy zwiedzaniu należących do 
Landerbanku alpejskich zakładów gór­
niczych.

i e d e ń ,  5 lipca. (Tel. pryw.) 
Wiener Ztg. ogłasza, iż Aleksander 
P e t r i n o ,  baron M u s t a z z a ,  dr.
Z o 11 a , dr. S t e f a n o w i c z  i Henryk 
P o p  p e r  otrzymali zezwolenie na u- 
tworzenie a k c y j n e g o  t o w a r z y ­
s t w a  pod firm ą: lokalna kolej żelazna 
Czerniowce-Nowosielica z siedziba w 
Czerniowcaeh.

W i e d e ń ,  5 lipca. {Tel. prywat.) 
Neue fr. Presse donosi z Frohsdorf, 
że s t a n  z d r o w i a  hr .  C h a m b o r d  
raczej się polepszył, niż pogorszył.— 
Stan ten podlega częstym zmianom, 
jednak zdaje się, że nie ma obawy 
bezpośredniej katastrofy. Pogłoska o 
przyjęciu śś. Sakramentów przez hr. 
Chamborda jest fałszywa.

Nyiregjliaza , 5 lipca. Świadek 
flisak Matej powikłał się w swoich 
zeznaniach. Obrońcy wnieśli o uwie­
zienie świadka i postawienie go w 
stan oskarżenia pod zarzutem składania 
fałszywego świadectwa. Matej przeczy, 
jakoby cofnął swoje pierwotne zezna­
nia, uczynione w sądzie szigetycldm, 
zresztą twierdzi, że w czasie przeno­
szenia zwłok dziewczyny był pijany. 
Inni flisacy zeznają, że widzieli pod 
Dadą zwłoki wyrzucone z rzeki,

Drezno, 5go lipca. (Tel. pryw), 
Równocześnie z Kraszewskim areszto­
wani Polacy B g d a n o w i e z  i K o n o ­
p a c k i ,  zostali wypuszczeni na wol­
ność.

Berlin, 5go lipca. Reichsanzeiger 
donosi, ze we wczorajszej konferencyi 
sanitarnej wzięli także udział mini­
strowie Bótticher i Dossier. Uchwalo­
no środki z a r a d c z e  p r z e c i w  cho­
l e r z e .

Ks, O r ł ó w  przybył dzisiaj po­
południu do Friedrichsruhe i zabawi 
u ks. Bismarcka prawdopodobnie do 
jutra.

Paryż, 5 lipca. Liberie dowia­
duje się, że hr. C h a m b o r d  z m i e ­
n i ł  w kilku punktach s w ó j  t e s t a ­
m e n t ,  który przesłał Papieżowi.

Rzym, 5go lipca. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych z a r z ą d z i ł o  dla 
okrętów przyby wających z Egiptu, nie­
mniej dla okrętów przybywających z 
Trypolisu, Malty i Cypru, tudzież dla 
okrętów z drugiej strony kanału dzie- 
sięcio, piętnasto i dwudziestodniową 
k w a r a t a n n ę .  Okręty z portów Wy­
brzeża i Dalinaeyi zostaną poddane 
pięciodniowej obserwacyi.

Rzyin, 5 lipca. Nuova Antologia

ogłasza artykuł pióra Bonchiego, wy­
powiadający przekonanie, że między 
P a p i e ż e m  a P r u s a m i  zostanie 
przywrócone trw ałe porozumienie, któ­
re nie wTypadnie jednak na szkodę 
Włoch. Włochy jednak powinny s ta ­
rać się złożyć dowody, że przez 
utratę władzy świeckiej wolność Pa­
pieża nie została bynajmniej uszezu 
plona.

Kopenhaga, 5 lipca. Dla osób 
i towarów z Egiptu zaprowadzono 
w portach duńskich kwarantannę.

B ru ksela , 5 lipca. W Izbie re ­
prezentantów minister spraw zagrani­
cznych oświadczył się przeciw wzię­
ciu pod dyskusyę p r z e d ł o ż e n i a  o 
r e w i z y i  k o n s t y t u c y i ,  gdyż rząd 
jest przekonany, iż Izba je odrzuci.

Zofia, 5 lipca R z ą d  b u ł g a r ­
s k i  postanowił dla osób i towarów z 
Turcyi z a p r o w a d z i ć  k w a r a n  
t a n n ę .  Na granicy między Wscho­
dnią Rumelią i Macedonią zostanie u- 
stanowiony kordon sanitarny.

Aleksaiidrya, 4 lipca. Od wczo­
raj od godziny 8 z rana do dzisiaj 
z rana (godzina 8) z m a r ł o  n a  c h o  
l e r ę  w Damiecie 12i  osób, w Man- 
surah B2, w Port-Said 3, Samanudzie 
4, Schirbinie 4.

Madryt, 5 lipca. Z a p r z e c z a j ą ,  
jakoby na M a l c i e  wybuchła c h o  

era .
P e te r s b u rg , 5 lipca. (7'el. pr.) 

Petersb. Wiedomosti dowiadują się, iż 
do d r ó ż  gen .  E r n r o t h a  do  B u ł -  
g a r y i  jest bardzo prawdopodobną. 
Zdaje się, iż zabawi on tam czas 
dłuższy.

Plaueu, 5 lipca. W chwili, gdy 
r ó l  s a s k i ,  zwiedzając zakłady fa- 

Dryczne Georgego w Mittau, spuszczał 
się wraz z orszakiem do dolnych war- 
statów, s p a d ł  z g ó r y  c i ę ż a r  i za- 
Dił na miejscu s t a r o s t ę  obwodowe­
go Kiiblera a ranił ciężko dyrektora 
?a.bryki Olada. K r ó l  o c a l a ł .  Wypa­
dek ten dotknął do żywego monarchę,
' "  y  bezzwłocznie powrócił do Drezna.

’ Petersburg, 5 lipca. (Tel. pryw .)  
aunikat rządowy o u g o d z i e  r o s -  

s y j  s k o - wa, ty k a ń  sk  i ej  zrobił złe 
wrażenie w kołach ultra-rossyjskich. 
iatkow  ogranicza się na kilku uwa­
gach ; inne jednak organa tego stron­
nictwa oświadczają, że rząd samemu 
sobie najgorszą wyświadczył przysłu­
gę. Nominacya Hurki przyjętą została 
w tychże kołach z widoczną nie­
chęcią.

Berlin, 5 Jipca. (Tel. pryw.) 
Reichsanzeiger ogłasza, że ks. Bismarck 
n i e  b ę d z i e  p r z y j m o w a ł  ż a d ­
n y c h  p i s m  doń nadsyłanych tak u- 
rzędowych, jak nieurzędowych. Wszy­
stkie takie pisma zostaną bez odpo­
wiedzi.

Odpowiedzialny redaktor: A dam  K rech o w ieck i

Pociąęt iioi<ejo w<e.
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego
P n j< * l i« < l r ą

Ze S ta n is ław o w a: na S try j ,  r; „ dz. 
miu. 20 •  iąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 3 min. .14 po poł. pociąg lokalny 
Szczerzec-Lwów.

Z C zern io w iec : o godz. 10 min 0 wiKcz.-r 
f o-.„g ] ...pieszny , godz. 3 min. 3o 
rano i o godz ” min. 52 po południu 
pociąg mięszany;

Z P o d w o lo czy sk : na dworzec główny lvow 
ski, godz .1(1 min 30 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię­
szany,

Z K ra k o w a : gon z -5 min 40 r.,uo po­
ciąg p< spieszny ; o godz 9 min. 21 wie­
czór pociąg os'-ńow , o gurt, mir 
4-1 prs i. poł dniem pociąg mieszań , O go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Z P o d w o lo czy sk : na •wm* - Podrvi«
cze o godz. 10 min. 17 vie«z pociąg 
pu spieszny: o g-.lz. 2 min. 3 i rano i o 
D.wi. " mi- 48 południ’ - g 
mit-,. Jan,

0<8<*lio«Bzą sb6 !Lw<itWi 
Ho Podwoloczysk: z głównego dworcaj 

■ - godz. orano pociąg pogpies ny, o godz. 
la  min. 38 po poł idnin i o go< 10 
min. 31 wieezi pociąg mięszany.



Przyjechali da Lwowa
dnia 5 lipca 1883.
■fotel Cleorgea.

Pp. E. hr. Czapski z Rossyi. F. lir. Po- 
tulicki z Glinian. J. Głażewski z Chmielowy. 
A. Rakowski z Majdana. J. P. Stackler z Wie­
dnia. J. Deutsch z Klosternenburga. P. Zem- 
czużników z Rossyi.

Hotel Europejski 
Pp. J. hr. Tarnowski z Hołobutowa. A. 

Br. Stahl z Rossyi. A. Sroczyński z Ohliwczan. 
J. Mikułowski z Cieszanowa. L. Reineke z 
Warszawy. M. Klein z Wiednia. H. Wolf z 
Wiednia.

Hotel Angielski
Pp. I. Grocholski z Oserdowa. F. Prokopo­

wicz z Bybła. K. Ramult z Bochni. Ks. M. 
Jezicnicki z Choro stkowa.

Hotel Warszawski 
Pp. Dr. K. Kruszyński z Krakowa. A- 

Krokowski z Polski. A. Sutzo z Jass. L. Fuchs 
z Drohowyża.

Odjechali ze Lwowa 
Pp. A. hr. Wodzicki do Olejowa. T. hr. 

Kaszowski do Tomaszowa. M. Drohojowski do 
Czorsztyna. S. Drohojowski do Czorsztyna. J .

Cywiński do Osowic. K. Hipman do Trześni. 
L. Michałowski do Brodów. W. Krzyżanowski 
do Hulcza.

)— "  S Z C Z k V fW W « X
pap ; oszeźwiajfey , *ł«, i

buteczny bardzo hs kasze1 w haroiw<'k 
szyi katarach żołądka 1 pgjnerza.

P A S  f Y L K I  pektarah)* > .wis*?;!*.

Henryk Sattoni. ,mk i

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 5 lipea 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 734.65mm. przy temp. 0“C. P sy eh ro  

metr suchy +  20.0’G Psychrometr wilgotny -f-17.9°C 
Prężność pary 14.0mut. Wi!„oó 80*/o. Łu hiaiirzeui- 
0 Wiatr W2 Ozon 4.

Temperatura powietrza -)- l(:i.0IJlt 
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom mor','."- 758.85n>;ri. 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 27.0'‘C. 

Najniższa temp. w nocy 16.2°C.
Ilość opadu mierzonego o 7h. O.Omm.

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym i Perigeuren 
254 2 h B> w punkcie odziemnym (Apogeum) 12d 4,n 5

Równanie czasu E. będzie przez cały lipiec 
dodatnie, w sutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą kompasy (zegary słoneczne) o ilość E. w pra­
wdziwe południe.

Zwracamy uwagę
na

etykietę i korek
zopatrzne jak

M A H O N I I
MBsaai

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum c Ir. Szkoły puli technicznej ws ! 

Lwowie.)
<p -  49°50’ X =  41°41’ w. =. 340m ,5

Dla 6 lipca 
E. =  +  4® 24,s34. 0" =  Gh ó6'“ 14,»41 

Zachód słońca 5 lipea 8h. 8,n..7.. wschód o 16ri.
Om., 0

Słońce będzie najwięcej w lipcu oddalone od 
ziemi dnia 3 lipca o 6h.

W lipcu nastąpi nów księżyca 4d 4h 39,m8 
pierwsza kwadra Ild21h25,m  4; pełnia 19 17h 7,m0 
ostatnia kwadra 26d 13h 49,m 5 . __________

4 lipca 1883. 2* 9» 19"
Stan barometru w milimetr. 731,« 731,g5 730,, 0
Stan termometru suchego 

w st. Cels. + 3 7 .6 +  20,4 + 1 8  a
Stan termometru wilgotuego 
w st. Cels. + 1 8 ., + 1 7 ,8 + 1 5  7

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 10,a 13„ 11,4

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w "j0. 38 76 70

Stan nieba. 4 4 0
Kierunek wiatru. n. w. w
Moc wiatru. 3 2 2
Ilość opadu w 24 g. mierz, do 3i> 0mm,o
Najwyższa temperatura 

o ' 94- +  27.5
ciągu dnia, odczytana

Najniższa temperatura w ciągu dnia. odczytana 
o 9h. +  15.0

Cennik lwowskiej Izby handlowe) i przemysłowej.
Lwów dnia 4 lipea 1883.

i .  A k c j e  za sztuko.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k.  
Kol. lwow.-ezer.-jas. po200zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. - 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t .  ZHHt. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr- w. a.

4 pr. w. a.
„ „ „ 5  pr. okresowe _

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 411/, 1. 
Banku hip. galic. 8 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
i. * 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . 

Bisty dłużne g. Z. er. wł. 6 pr. w. a. " 
.  5 Pr- w- »■ 

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal 

i Raków. 8. pr, los. w 15 lat-

4. Obllgl za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zabł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pozyezkikr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

3 .  L » i y  miasta Krakowa
.  ’ Stanisławowa

6 .  M o n e t y ,
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor
Pófimperyał . . . .
Rubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich .
Srebro.....................

v* *r̂ łirwr-

płacą żądają
waluta austr.

złr. et. złr. .u.

292 50 295 50 
168 25 171 25
290 — 295 — 
250 255

99 40 
39 50 
:-9 40 
36 40 

101 70 
97 80

100 40 
90 50 

100 40 
88 —  

102 70 
98 80

ICO 75 101 75
101 102 50
m  95 * '

88 85 160 —

95 -  98 —
101 103 —

17 50
23 —

5 55 
#  58 
« 45 
9 77 
1 55 

1 15»/. 
58 25

19 50 
24

5 65 
5 08 
9 55 
9 87 
1 65 

1 171/* 
59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 30 czerwca 1883

1 . Bing' p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . , 78.50 78 70
luty-sierpień...........................  78.50 78.70

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec . . 79.20 79.35
kwieeień-październik.....................  79.20 79 35

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. —.— —.—
„ „ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 135.50 136.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 140.— 140.50
„ „ 1864 po 100 zł. 167 90 168.20

„ 1864 po 50 zł. 167 90 108.20
Renty Com. po 42 lir austr. . . . 37.— 39.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre............................................  148.50 149. —
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.--- —.—
Renta papierowa 5°/„ z r. 1881 . . 93.40 93.55
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 99.45 99,65

3. Obligacyc indemu. 5 pr. (za 100 zł. m. b.)

107.—Gzeeh . .
Bukowiny . 
Galieyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier

106.—
98.50 -  . — 
98.75 9925  

105.— 106.— 
99-50 99.75 

100.50 101 —

3 . A fc. e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108.— 108 50 
Iust. kred. dla handlu po 160 zł. . 217-90 298.20 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 860.— 870 —
Gal. banku hip. po 200 zł...........................—.— —,—
Gal. bank. d. han. i  prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.— .— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— —.—
Bank dla krajów koronnyeh a 200 zł.

wpł. 50 pr...................................... —.— —
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 841.— 843.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — — .—
Aust. Tow. żeglugi par. d un. po 500 zł. m. 594.— 595 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 232.75 223.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w.' o.) a 200 zł. — .— —
"PAłyifww* no 1AAfł »M i- 281/'.

Kol Kar. Ludw. po g00 zł, m. k. 
Lwow-Czern, kolej po 200 zł. wa. w sr, 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud kol. państw, po 200 złr. w. a.
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
301.75 302 25 
169. 169 50
326 — 326.25 
154 75 155.— 
162.25 162.75

95.25
97.50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1. ...........................
„ „ „ „ premiowe po 3°/0

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6 pr — •— 
_ „ « w 20 1. 7pr. 101-75

w 36 1. 51/, pr. 
po 4 proet, . 
po 5 proet. , 
po 5 proet w

Gal. Tow. kred. w
n ” 

a

89.50
99.40

99,40 
10.1.90 
100.50 
100 95

95.50 
9 8 -  

101.- 
102 25

90 50 
100  —

100. -  

.102 30 
101.50 
101.10

3 > iataeb zwrotne . .
Gal. banku hip. po 6 proe.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg- Tow. ziem. ake. po 51/, proe.

„ Zakł. kr. zimne, po 5l/„ proc.

5 . O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

95.70

101— 102.40

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.j

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 93.40 93.70
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 105.— 105.50

„ „ po 100 zł. w. a..................... 100.25 100 75
Kol. gal. Kar. Lud. emisja z r. 1881

po 4’/, pr. . . .  . 98 80 99.10
Kol. Łwow.-Gzer.-Jass. III. ernis. a 300

rdr. 5 pro™ w srebrze z r. 1865 94.75 95.25
z r. 1867 98.75 99 25
z r. 1868 95.80 96 30
z r. 1872 95 25 95.75

Węg. {-rai. kol. a 200 zł. 5 pr w. a. <f4.60 95 —

6 .  L o s  y .

fnat kr. dla ban i pr. po 100 zł. w. a.
Gi&rsgo po 40 zł. m. k. . . ■ .
V  . .  ;  .. * ... . * f l A A  »  . . .  L

170.25 170.75
38.50  39  —

10,9 109

płacą żądają
Kogłwfieha y>o 10 zł. m k. . . 17 50 18 50
Losy miastaj Krakowa po 20 zł. w. a. 18.— 18.10
Po ,”ezka miasta Lubiany po 20 zł 23 — 24.
Pożyczka miasta Budy po 40 J .  w. a 38. -  40.
Palfiego po 40 zł. m. k....................  17 25 37.75
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. i9.25 19.75
Sairna po 40 zł. m. k. 52.75 53 Po
St, Geuois po 40 zł. m. k. . . .  43 75 4427
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 21,50 23.60
Poż. Tryestu po 100 zł. m k 126.— 127.ru
ę „ p o  50. zł. w a 63.5(J 64 fu

Waldatema po 20 zł. m. i ,  38.50 29. -
Windischgratza po 30 zł. m ‘ 3 7 H g  38 25

7 ,  W e i s s i e  (na 3 
Augsburg na 100 zł. w. p — _
Bfriin za 100 mark w. p. u..
Frankfurt za 100 aiarfc w p (i _ — _
Hamburg za 100 marli m. n. —. -  
Londyn za 10 ft. r ' r . i 19 90 ISO 10 
Paryż za 100 tr. . . . 4 '42.50 47 47.50

b-UTK Xłfsl».
Dukat cesarski men.

„ pełnej 'vagt 
Korona . ,
20-frankówka . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Brebro

5.66.—
5.67.

9.49^50 
9.77.—

5.68 —
5.69

960.50
9.79

Z  lwowskie] izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 4 lipca 1883. ft. er.
Jednolity dłng państwa w banknotach “ 8 50 ~

» u a w srebrze 79 35
Renta w złocie . . . . 99 25
5°/„ austr. renta marcowa . 98 30
Akoye banku wiedeńskiego M8

„ „ kredytowego 291 90
i^oadyu 119 95
Srebro . . . _ —
Napoleondor . . 9 44‘/,
Dukat cesarski wen. 5 66KY' >!>«.»* -in.T’ •• , 58 45

k i k  j s t  :m r. t l i j  j n f t  a e  j k  j r a  o  w  w  .

Konkursa.
L. 12630. (4476 3—8)

Konkurs na posady jednego ewentual­
nie więcej oticyałów i dwóch ewentualnie 
więcej asystentów pocztowych przy c. k. 
urzędach pocztowych ze służbą telegraficzną 
skombinowaó się mających z poborami Xtej 
względnie XItej klasy rangi za kaucyą 600 
względnie 400 zł.

Kompetenci winni prócz zwykłych wy­
mogów i znajomości języków krajowych wy­
kazać się świadectwem odbytego z dobrym 
postępem popisu telegraficznego przepisane­
go dla urzędników państwowych.

Podania należy wnieść do czterech ty­
godni w c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie 

Lwów, dnia 30 czerwca 1883.

posadę nauczyciela reiigu dla uczniów obrz. 
gr. kat w c. k. gimuazyum wyższem w Sam­
borze.

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
i dodatki do płacy w myśl ustaw z 9 kwie­
tnia 1870 i 15 kwietnia 1873.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta wnosić do o. k Rady szkolnej kra­
jowej za pośrednictwem przełożonej władzy 
najpóźniej do końca lipca b. r.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej
Lwów, 26 czerwca 1883.

nej, w Kowalówce położonej, nietabularnej, 
a dłu żn ik a  Teodora C zerkaw sk iego  własnej. 

Cena wywołania 40 złr.
Wadyum 4 złr. w. a.
Akt zajęcia i oszacowania, tudzież wa­

runki są do przejrzenia w registraturze. 
Monasterzyska, 1 czerwca 1883.

Licytacye.

L. 5073. (4477 3—3)
Posada adjunkta sądowego przy sądzie . 

krajowym we Lwowie, ewentualnie przy in- ' 
nym sądzie obwodowym lub powiatowym ! 
Galieyi wschodniej także bez oznaczenia"
miejsca służbowego z poborami IX klasy ran -1 
gi jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie j 
udokumentowane podania w drodze przepi- 1 
sanej do Prezydyum c. k. sądu krajowego I
we Lwowie najdalej do 20 lipca 1883. j

Lwów, dnia i lipca 1883. j

L. 1947/pr. (4498 1—3 ) 1
W celu obsadzenia jednej przy sądzie 

krajowym w Krakowie opróżnionej, ewen­
tualnie przy innych sądach kolegialnych o- 
próżnić się mającej posady radcy sądu kra­
jowego w VII. randze, rozpisuje się konkurs 
z terminem dni 14.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania w drodze przepisanej do Pre­
zydyum c. k. sądu krajowego w Krakowie. 

Kraków, dnia 30 czerwca 1883.

L. 217. ~  (4497 1— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na

L. 3834. (4195 1—3)
C. k sąd no wiato wy w Dobromilu o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Leiby Briicka przeciw spadkobiercom Pawła 
Oblata w kwotach 23 złr., 12 złr. 10 ct. w 
dniu 20 lipea 1883 r. o godzinie lOoej rano 
publiczna sprzedaż realności pod 1, 51 w 
Kwaszeninie położonej, w kancelaryi tut. są­
du z ceną wywołania 685 złr. a zakładem 
69 złr. przeprowadzoną będzie.

Na tym terminie nastąpi sprzedaż i 
i poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie trzecią 
część ceny kupna w 30 w dniach po prawo 
mocności akta licytacyjnego złożyć.

Resztę warunków wolno w tut. sądów, 
registraturze przeglądnąć.

Kuratorom wierzycieli u s;anowiouo An­
toniego Richtera z Dobromila.

C. k. sąd powiatowy.
Dobromil, 17 maja 1.883.

L. 2610. (4227 1 — 3)
O. k. sąd powiatowy w Monasterzyskach 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi 
Ignacego Dudzika w kwocie 110 złr. w. a. 
zn w dniach 23 lipca, 23 sierpnia i 24go 
września 1883 każdym razem o godzinie 10 
rano w zabudowaniu sądowem przymusową 
sprzedaż 5/s części realności nietabularnej
1. k. 294 w Monasterzyskach, dłużnika Igna­
cego Dąbrowskiego własnych.

Cena wywołania 120 złr.
Wadyum 12 złr. w. a 
Akt zajęcia i oszacowania, tudzież wa­

runki są do przejrzenia w registraturze. 
Monasterzyska, 29 maja 1883.

L. 3067. (4226 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Monasterzyskach 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi An­
drzeja Tabisza w kwocie 40 złr. w. a. z pn. 
w dniach 23 lipca, 23 sierpnia i 1 paździer­
nika 1883 każdym razem o godzinie 10 ra­
no w zabudowaniu sądowem przymusową 
sprzeda-ż jednej parceli ornej „Lipniki" zwa­

; L. 5587. (4213 1—3)
Celem zaspojenia wierzytelności c. k. 

u przy w. galic. Banku hipotecznego we Lwo 
wie pięciu rat po 85 złr. 5 ct. i U o i złr. 
z pn. odbędzie się przymusowa sprzedaż w 
drodze relicytaeyi realności 1. k 23 w Pilź - 
nie położonej, dłużnika Leiba Schranka wła­
snej, na jeduym terminie w dniu 31 lipea 
1883 o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie. 

| Cena wywołania 3074 złr. w. a. 
Wadyum 153 złr. 50 ct. ct.
Resztę warunków, akt i wyciąg tabu­

larny sprzedać się mającej realności w tu- 
| tejszej registraturze do przejrzenia.

Pilzno, dnia 4 kwietnia 1883.

ności pod 1. J51|545 w Kołomyi, wedle księ­
gi gruntowej dom. V. p. 718 n. 1. 2 i pag. 
720 n. 3 haer. dłużników Abrahama Jurisa 
i Arona Józefa Jurisa własnej.

Ceua wywołania i oraz szacunkowa tej 
realności, poniżej której pozbytą nie będzie, 
wynosi 2450 złr , wadyum 245 złr.

Dla wierzycieli, którzyby po 9go maja 
1883 wpis ksiągowy uzysk ii ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Zakrzewskiego, a gdyby 
sprzedaż na powyższych terminach do skutku 
nie przyszła, wyznaczono oraz do ułożenia 
warunków sprzedaż ułatwiających termin na 
!4go września 1883 godz. 4tą po południu.

Bliższe warunki można powziąć z aktów 
sądowych.

Kołomyja, 14 czerwca 1883.

L. 5750. (4499 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, iż w dniach 20 lipea, 17 sierpnia i 14 
września 1883 zawsze o godzinie lOtej rano 
przedsięwziętą będzie w celu zaspokojenia 
wierzytelności galic. Banku hipotecznego 852 
złr. 28 ct. z pn. egzekucyjna sprzedaż real­

L. 1246. (4210 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Mikołajowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia pretensyi c. 
k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego, mianowicie: 17 ra t po 12 zł. i resz­
ty kapitału 80 złr. 90 ct. odbędzie się w 
sądzie tutejszym dnia 20 sierpnia, 19 wrześ­
nia i 19 października 1888 godz. 10tej raDo 
przymusowa licytacya do Iwana Makaryka 
należącej posiadłości pod n. k. 172 w Stul- 
sku, mianowicie: posiadłości wykazem hipot. 
128 księgi gruntowej Stuleckiej i a/g posia­
dłości wykazem  ̂ hipot. 129 objętej, że na 
pierwszych dwóch terminach posiadłość ta 

i tylko za cenę wywołania 350 złr. lub wyżej, 
| na trzecim za jakąbądź cenę sprzedaną zo­

stanie ; że wadyum w kwocie 35 zł. złożone 
być ma, wyciąg hipoteczny i warunki licy- 
tacyi w sądzie przejrzeć wolno i że dla 
wTszystkieh, którzyby po dniu 15 lutego 1883 
prawa rzeczowe na wspomnionej posiadłości 
nabyli, lub uchwał niniejszej sprawy dotyczą­
cych otrzymać nie mogli c. k. notaryusza Mana- 
slerskiego w Zydaczowie kuratorem ustano­
wiono.

Mikołajów, 24 marca 1883.
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3 t  1135. (4480 2 - 8 )
93ei ber f f. labaffabrt! iit Monaste- 

rzyska gelangen im Offertroege ju r iBeraujje* 
rung.

1) ©ine fteljenbe ©ampfmafdjine bon 4 
SPferbefraften unb 00 Umbrufyengeit mit 2 
gunbamentfteinen, ©djnnntgrab unb 2lntriebrte* 
menfdjeibe jeboĄ olpte Xran3miffton§wet(en.

2) ©tn cilmbrifdjer ^)atnpf£effe[ bon 8.45 
SUleter Sange fammt Sormarmer, ©idjerljeits 
unb geuerung§=Armatttr, a&cr ofjrte ©pctó 
uob SJampfrotjre.

3. SJSier atte fdjmiebeiferne SBeUen in ber 
©efammtlaugf. b 6.85 iBteter, 12 SRtemenfdjet* 
ben berfdjtcbener Sńmrnfioit. 2 lonifdje Sftaber 
unb 2 ipanglager.

®te ŚDtafcfiine unb bcren Sefianbtljetle 
fammt aSerjetdjnifj bariiber tonnen bei ber f.f. 
Xabaffabrif in Monasterzyska eingefetjeri tnerbcn

Śauftuftige metben eingelaben i£)re fdjrift= 
liczeń mit einer 50 fr. 2Jfarfe betfeljenen £)f* 
ferte unter SBeifdjliefjung cineS SSabiumi bon 
fiinfjig (50) ©ulben o. 23. bi§ 1 Auguft I. 
3- 3- ^ Ul)r SfacfymiitagS bei ber f f. Xabaf* 
fabrif in Monasterzyska berfiegelt ju  iiber= 
reidjett.

Monasterzyska, am 6 3iUm 1888.

pn. sprzeda w dniach 16 lipca, 20 sierpnia 
i 17 września 1883 każdym razem o godz. 
10 rano, na trzecim terminie także niżej ce­
ny wywołania realność w Młodochowie pod 
1. 6 położony, ciała hipotecznego nie stano­
wiącą..

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Brandt.
Resztę warunkpw i akt oszacowania 

przejrzeć możnn w tusądowej registraturze.
Mielec, 31 marca 1883.

Na terminie tym grunt za lub wyżej, 
a nawet poniżej ceny szacunkowej sprzedany 
będzie.

Cena szacunkowa 200 złr.
Wadyum 20 złr. w. a.
Akt opisania i oszacowania, tudzież wa­

runki licytacyjne mogą być przejrzane w r e ­
gistraturze.

Dla nieznanych z miejsca pobytu wie­
rzycieli ustanawia się kuratora w osobie adw. 
dr. Juliana Roczki.

Jarosław, 26 marca 1883.

L. 657. (4410 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu celem 

wydobycia wierzytelności Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie od Walen­
tego Kralisza dłużnych 9 rat po 6 złr. i resz­
ty kapitału w kwocie 74 złr. 4 ct. 
sprzeda w dniach 16 lipca, 20 sierpnia i 17 
września 188-3 każdym razem o godzinie 10 
rano, na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania realność w Wojsławiu pod 1. 5 
położoną, ciała hipotecznego nie stanowiącą 

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr. w. a 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. pr. Brandt w Mielcu.
Resztę warunków i protokół zastawni­

czego opisania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Mielec, 21 marca 1883.
L. 2903. (4181 2—3)

Na zaspokojenie pretensyi Józefa 
Barteczki w kwocie 13 złr. 52 Vs et.
z przyn. odbędzie się. Żywieckim sądzie po- L. 4953. (4473 2__3)
wiatowym przymusowa sprzedaż hipotecznej, W dniach 19 lipca 1883 23 sierpnia
realności pod 1. k. 56 w Siennej położonej, ; 1883 i 20 września 1883 każdym razem o 
Jana Barteczki własnej, w d n ia c h  18 lipca, ; godz. 10 rano, odbędzie się w tutejszym c.
22 sierpnia i 26 września 1883 o godzinie ; k. sądzie powiatowym przymusowa sprzedaż
10 rano.

Cena wywołania 408 z łr ,  poręczne 
41 złr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Teofil Chwalibóg w Żywcu.

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tu­
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Żywiec, 15 maja 1883.

J  r  j -------- - - ---------

realności Piotra Krychów w Suchowcach po­
łożonej, wykazem tabularnym 1. 116 tejże 
gminy katastralnej objętej, na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościańskie­
go w kwocie 757 złr. 87 ct. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 2000 złr. 
Zakład 200 złr. w. a 
Przy pierwszych dwóch terminach mo­

że nastąpić sprzedaż tylko wyżej ceny wy­
wołania lub za tę cenę, zaś przy trzecim ter-

__________  I minie nawet niżej ceny wywoła uia, jednak-
L. 2045. C4?09 3) ! że za taką przynajniej, któraby wystarczyła

C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za- j na pokrycie wszystkich podówczas intabulo 
wiadamia, że" celem zaspokojenia wierzytel- ] wanych wierzytelnoś ć.
ności Michała i Anieli Olkuszuików w kwo- ' Resztę warunków sprzedaży i dotyczą- 
cie 1000 złr. dnia 1 sierpnia 1883 r. o go- > ey wyciąg tabularny z dnia 2Sgo września 
dżinie 10 przed południem, realność pod | 1882 wolno przejrzeć w tutejszym sądzie.
1. 272 w Wieliczce przymusowo sprzedaną' Dla wierzycieli, którzyby po dniu wy-
będzie i to za cenę szacunkową 3077 złr. I gotowania powyższego wyciągu do tabuli we-
55 ct. będącą zarazem ee ią wywołania, lub | szli, albo k tó ry m b y  uchwałę sprzedaż do-
też i za niższą, lecz wyrównującą wszystkim j zwalającą, albo którą z późniejszych wcale 
intabulowanym wierzytelnościom. | nie lub nienależycie ^doręczono, ustanowiono

Zakład 307 złr. 75 ct. kuratorem adw. dr. Żywickiego w Tarnopolu.. r i  i  ■« *

31. 7885. (4161 2 - 3 )
SBeint f. f. Sejiriśgeridjte in Kałusz 

roirb am i8 3śuli, 21 Auguft unb 18 ©e= 
ptemher 1883 jebeSmal urn 10 Utjr SS TJł. 
bie ejcfutioe geiUneUing ber betu ©djulbuet 
Jo h am  Jakób Matheis jun. laut bbrflictjen 
UthiiibenbudjeS Tom. 8 pag. 255 unb 256 
gcijortgen in Ugarftbat gelegeueit ©rurtbrairt* 
fdjaft ift©. 40 ju ©unften be§ O irl Zoffal 
Sur igemnbringung ber Jforberung °on 200 fi. 
ó. 2B. f9ł®. borgennommen werben.

2)en 2lu3tuf3pret§ bttbet ber ©djaljungS* 
wert pr. 1530 fl.

jD«3 SSabtum betrćgt 153 fl. ó. liB.
®ie SSetau^erung ratrb bei ben erften 

Stnei Xerminen nidjt unter bem ©djd&ung§* 
merte, beim britten EEermitte aber audj unter 
bemfelben, jebod) nidjt unter bem, ber ©efammt* 
fumute atler Ijtjpotejtrtcn gorberuttgen gffidj* 
fommenben 33etrage ftaiifinben, unb faU§ bie 
iBeraujjermtg audE) um biefen SBetrag su ©tan* 
be rticJjt fommen follte, fo werben fammtltdje 
©laubiger sur J-eftfejsnng erleidjternbet Sfbtn* 
gnifje auf ben 19 OEtober 1883 um 10 Uljr 
SB. 3)i. ttorgelaben.

®er ©runbbucpśaufisng, ba§ ©djajjungS* 
protofoll unb bie fortftigen 93ebingni§e, fon* 
nen in ber Ijg. Jłegiftratur eingefeijew werben.

g ik  ben bem Seben unb bem SSoljttorte 
nad) unbetannten Ferdinaud Zoffal, fo wie 
fur biejenigen ©laubiger, bie erft nad) ber 
AuSftellnng be§ ®runbfmdj§au§jugeg fitecfjte 
am fcilsubietenbem ©runbbnd^sfórper erwerben 
ober berten ber geifbiett)ungśbrfc|eib au§ wel* 
Ąem intmer ©rnnbc getjbrig nidjt jugcftellt 
werben follte wirb sum kurator Dr. Madej­
ski oon Kałusz beftefft.

it. f tBesirfggeridjt 
Kałusz, 3! ©esember 1883.

połwy części realności pod 1. k. 15 w By- 
kowie, wykazem hipotecznym 108 tejże 
księgi objętej Jana Kołodzieja własnej, 
nakoniec części pochodzącej realności pod 
1. k. 15 w Bykowie, wykazem hipot. 141 tej 
samej księgi gruntowej objętej, tegoż dłużni­
ka Jana Kołodzieja własnej, w dniu 20 lipca 
1883, w dniu 22 sierpnia 1883 i w dniu 25 
września zawsze o godzinie 9 rano w tutej­
szym sądzie w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa, mianowicie realności pod 1. k. 17 
w kwocie 2835 złr. a części realności pod 
1. k. 15 na kwotę 1835 złr. w. a. wyprowa­
dzona.

Zakład wynosi 10 pre ceny wywołania. 
Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 

szaeowania rzeczonej realności i wyciągi ta­
bularne mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Rosenbaoh.

0. k. sąd powiatowy miejs. del.
Przemyśl, 26 maja 18c3.

L. 142. (4314 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Źurawnie wia­

domo czyni, że na prośbę Izraela Princa ze- 
zwoloną została wymusowa sprzedaż realno­
ści rustyktalnej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, pod 1. 20 w Źyrawie położonej, Wlntona 
Jaśkowa własnej, wedle protokołu z 25 kwie­
tnia 188 i do 1. 7055 zastawniczo opisanej, 
do której wyznacza się trzy termina dnia 19 
lipca 1883, dnia 16 sierpnia 1883 i dnia 13 
września 1883 każdym razem o i O godzinie 
przed południem w tutejszym sądzie odbyć 
się mającej, przy których dwóch pierwszych 
terminach ta realność t ; lko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, przy trzecim terminie zaś 
za jakąkolwickbądź cenę, najwięcej ofiarują­
cemu sprzedaną zostanie, pod daiszemi wa­
runkami:

Jako cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkowa w kwocie 842 złr. w. a.

Żurawno, 12 kwietnia 1883.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania można prze­
glądnąć w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 17 maja 1883.

0. k. sąd powiatowy. 
Zbaraż, dnia 20 iutego 1883.

L. 2204. (4292 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że w 

drodze egzekucyi prawom >cnego nakazu za­
płaty z dnia 14 września 1874 1. 3986 ce­
lem zaspokojenia należyto.ści c. k. uprz Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 100 złr. w. a. z przyn. rozpi­
saną zostaje egzekucyjna sprzedaż realności 
włościańskiej pod 1. 24 w Woli Duchackiej 
położonej, według ks. hip. gminy Wola Du- 
chacka wyk. hip. nr. 24 poz. 1 haer. dłuż­
ników małoletnich spadkobierców ś p. Pa­
wła Koszałki własnej a to w trzech termi- 
nachdnia 16 lipca, 17 sierpnia i 19 września 
1883 każdym razem o godzinie 10 raco w 
sądzie tut. odbyć się mająca.

Cenę wywołania stanowi kwota 105 zł.
w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, ludzież 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można, w tut 
sąd. registraturze.

Podgórze, dnia 2 czerwca 1883.

L. 10252. (4138 2— 3)
Krakowski sąd delegowany miejski ce- j 

lem zaspokojenia nalezytości Hiilela Beer 
P.jssa przypadającej od Bogumiła Hoffi w 
sumie 400 złr. z przynaletościami, rozpisuje 
egzekucyjną licytacyę realności 1 2 w Ka 
wiórach dłużnika własnej, w jednym term i­
nie dnia 7 sierpnia 1883 o 10 przed połu­
dniem za jakąbądź cenę.

Wadyum 67 złr.
Wartość szacunkowa 1322 złr 
Resztę warunków w registraturze lub 

wkomisyi licytacyjnej przejrzeć można.
Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 

adw. dr. Pieniążek w Krakowie.
Kraków, 14 kwietnia 1883.

L. 1971. (4490 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Turce zawia­

damia niniejszem, iż na zaspokojenie grzyw­
ny w kwocie 10 złr. w. a. z pn. na rzecz 
funduszu propinacyjnego przeciw Izakowi 
Wolf przyznanej, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym egzekucyjna sprzedaż realności pod 
1. 22 w Łopuszance lechnowcj, a to : na 

, piewszych dwóch terminach 26 czerwca L8b3 
(4267 2 —3) j i 26 lipca 1883 o godzinie 9 przed południem za 

powiatowy w Mielcu celem j lub wyżej ceny szacunkowej, a gdyby tej
L. 1451.

0. k. sąd t    1 —  ■■ j o/iatuunuwBj, a, guyuy rej
wydobycia wierzytelności c. k. uprzyw. gal. j nie uzyskano a na trzecim terminie dnia 28 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo- sierpnia 1883 ceny równającej się zabezpie- 
wie od Franciszka Grólle dłużnych 15 ra t czonym wierzytelnościom nie ofiarowano, zo­
no 12 złr. i resztv kaoitału w kwocie 80 a ran i n rzealuość po ułożeniu uła-po 12 złr. i reszty kapitału w kwocie 80 
złr. 90 ct. z pn. sprzeda w dniach 16 lipca, 
20 sierpnia i 17 września 1883 każdym ra­
zem o godz. lOtej rano, na trzecim terminie 
także niżej ceny wywołania realność w P ła­
wie pod 1. 15 położoną, ciało hipoteczne sta­
nowiącą.

Cena wywołania 1000 złe.
Wadyum 100 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Brandt w Mielcu.
Resztę waruków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tusądowej registraturze.
Mielec, dnia 7 marca i 883.

L. 4469. (4205 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Lei- 

zora Feuer w kwocie 40 złr z pn. rozpisuje 
sąd egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 
174 * Szechyniach położonej, dłużniczej ma­
sy spadkowej po Leizorz Mehr własnej, w j 
dniu 20 lipca 1883, w dniu 24 sierpnia 1883 | 
i w dniu 25 września 1883 zawsze o godzinie !0 
rano tutaj w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- ! 
cunkowa na kwotę 200 złr. wyprowadzona 

Zakład wynosi 20 złr. w. a.
Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 

szaco wania rzeczonej realności, mogą byc 
przejrzane w tusądowej registraturze.

0. k. sąd powiatowy miej. deleg. 
Przemyśl, 20 kwietnia 1883

L. 2203 ~ ~ ~  (4290 2— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

w drodze egzekucyi prawomocnego nakazu 
zapłaty i  dnia 17 bpea 1876 1. 2273 colem 
zaspokojenia należytości ck. uprzyw. Zakła­
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
w kwocie 70 zł. 2 ct. z większej 100 zł. w. 
a. z przyn. rozpisaną zostaje licytacyjna sprze­
daż realności włościańskiej pod 1. 64 w P ro­
kocimie położonej, wspóldłużniczki Maryan- 
ny Jagtaezowej własnej, a t® na terminach 
dnia 16 lipca, 17 sierpnia i 17 września 
1883 każdym razem o godzinie 10 rano w 
sądzie tutejszym odbyć się mająca.

Cenę ^wywołania stanowi kwota 400 
zł. w a. wadyutn 40 zł. w a.

Resztę warunków licytacyjnych tudziez 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Podgórze, dnia 2 czerwca 1883

L 5446. (4388 8—3)
C. k, sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, iż na dniu 13 lipca 1883 pod warun­
kami ogłoszonymi w edykcie z 22go lutego 
1883 1 1617 , obecnie zmienioDemi tylko 
o tyle. iż wadyum wynosi 5 prc. ceny sza­
cunkowej i że przedmiot pozbyty będzie za 
jakolwiek cenę, odbędzie się o godzinie iO 
w biurze V. przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 293 i 58 w Kołomyi, dłuż­
ników, spadkobierców Borucha Hullesa włas­
nej, w celu ściągnięcia wierzy tein ości galic. 
Banku hipotecznego 1236 złr. 58 ct 

Kołomyja, 7 czerwca 1881.

L. 374-3. (4860 3 - 3 )
C. k. sąd powiat, w Tyśmienicy za­

wiadamia, że celem wydobycia pretensyi 
Abrahama Streita w kwocie 300 zł. w. a. 
z pn. sprzedawać się będzie w drodze przy­
musowej licytacyi realność pod i. 171 w Prze- 
nicznikach położona, ciało tabularne two­
rząca, do dłu/.nika Milona Kokotanezuk nale­
żąca w trzech terminach mianowicie d n ia : 
19 lipca. dnia 20 sierpnia i dnia 19 wrze­
śnia 1883, zawsze o godz. 10 rano, w sali 
tut. sądu z tern, że przy trzecim terminie 
realność ta też poniżej ceny szacunkowej 
845 zł. w. a kupioną być może.

Cena wywołania wynosi 845 zł. w. a. 
Wadyum 84 zł. 50 ct. w. a.

Resztę warónkow licytacyi, także pro­
tokół egz. opisania i oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Tyśmienica, 11 czerwca 1883

stanie rzeczona - r - ,
twiających warunków w dniu 19go września 
1883 na czwartym terminie licytacyjnym za | 
jakąkolwiek cenę sprzedaną. i

Cena wywołania 1-30 złr.
Wadyum 10 prc. tejże.
Resztę warunkó w licytacyjnych, tudzież 

akt opisania i oszacowania można w regi­
straturze tutejszego sądu przejrzeć.

Tarka, dnia 20 kwietnia 1883. i

L. 1450. (4265 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu celem 

wydobycia wierzytelności c. k. uprzyw. gal 
Zakładu kredytowego włościańskiego we
Lwowie od Jakóba Cygana dłużnych 15 rat , r  „
po 12 złr. i reszty kapitału 63 złr. 3 ct. z ! w. a. z pn.

Gazeta Lwowska Nr. 151 z dnia 5 lipca 1883.

L. 481. (4189 2—3) :
C. k. sąd powiatowy w Jarosławiu wia- 

domera czyni, że dnia 10 sierpnia 1883 o , 
lOtej godzinie rano odbędzie się w sądzie ; 
publiczna przymusowa sprzedaż pół morga 
gruntu, do realności 1. d. 145 w Jarosławiu 
leżajskie przedmieście należącego, Bazylego ł 
Liśkiewicza własnego, celem zaspokojenia 
pretensyi Jana Skarbka w kwocie 100 złr. !

L. 1317. _ (4188 1 - 3 )
Na zaspokojenie przyznanych Agnieszce 

Gemra kosztów sądowych 16 złr. 6 ct. z 
przynależytościami odbędzie się w tutejszym 
sądzie w terminach 20 lipca, 24 sierpnia i 
28 wrzaśnia 1883 o godzinie 10 rano przymuso­
wa sprzedaż realności egzeku ta Kaspra Gem- 
ry, wykazem hipotecznym liczba 19 księgi 
gruntowej gminy Czastkowice objętej.

Wadyum wynosi 5 prc. ceny wywoła­
nia w kwocie 150 złr. ustanowionej.

Bliższe warunki, akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularny można w registraturze przej­
rzane

C. k. sąd powiatowy.
Jarosław, 16 kwietnia 1883.

L. 8780. (4204 1—3)
Celem zaspokonia wierzytelności Pin- 

kasa Walkera w kwocie 500 złr. z pn. roz­
pisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realności 
pod 1. k. 17 w Bykowie, wykazem hipotecz­
nym 129 księgi gruntowej gminy Bykowa 
objętej, dłużnika Mikołaja Hliwko własnej i

L. 4663. (41 .7  3—3)
Dnia 20 lipca, 27 sierpnia i 24 wrześ­

nia 1883 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
budynku sądowym przymusowa sprzedaż po­
siadłości pod wyk hip. 141 w Jaworzniu po­
łożonej. celem zaspokojenia należącej się Izra­
elowi Bachnerowi od spadkobierców Walen­
tego Wrony sumy 29 złr 40 ct przynaj­
mniej za cenę szacunkową wynoszącą 805 zł. 

Wadyum wynosi 80 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania w registraturze do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy 

Chrzanów, 10 kwietnia 1883

L. 2958. (4235 3— 3)
Broózki c. k. sąd powiatowy ogłasza 

na podstawie rekwizycyi Zloezowskiego sądu 
obwodowego jako władzy konkursowej z -30 
grudnia 1882 1. 10066 że 16 lipca 1883 o 
10 ra.no odbędzie się w sądzie licytacja su­
my 2000 rubli (a 1 fl. 24 ct.) w stanie bier­
nym realności Nr. 6 Folwarki małe na rzecz 
upadłej firmy handlowej Chaje Katzeneiien- 
bogen i Feigi Schleifer intabulowanej, która 
na tymże za jakąkolwiek bądź cenę sprzeda­
ną zostanie.

O czem się wszystkich interesantów za­
wiadamia z tern, że dalsze warunki można 
w sądzie przejrzeć.

Brody, 19 marca 1883.



8
L. 3056. (4081 3 - 3 )

Sąd obwodowy rozpisuje celem zaspo­
kojenia należącego się z aktu notaryalnego 
z dnia 18 kwietnia 1878 1. R. 5193. Dr. 
Olszewskiemu od Karola Kwolewskiego re- 
sztującego kapitału 1500 złr. z pn. przymu­
sową publiczną licytacyę realności pod 1. 273 
w Nowym Sączu położonej, wykazem hipo­
tecznym 1. 522 objętej K 'ro'.i FCwoWskiego 
własnej, w jednym terminie dnia 8 sierpnia 
1883 o godzinie 9 rano w sądzie obwodo­
wym w Nowym Sączu odbyć się mającą 
pod następującemi warunkam i:

1. Przedmiotem licytacyi jest realność 
pod 1. 273 w Nowym Sączu położona, wy­
kazem hipotecznym 1. 522 objęta protokołem 
z dnia 24 sierpnia 1882 1. 6700 oszacowana.

2. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w sumie 4776 złr. w. a. lecz 
na powyższym terminie będzie realność ta 
także poniżej ceny wywołania za jakąkolwiek
cenę sprzedaną.

Wadyum wynosi 478 złr.
Wyciąg tabularny, opis i szacunek sprze­

dać się mającej realności znajduje się w tu- 
tejszo-sądowej registraturze, gdzie przejrza­
ne lub odpisane być mogą.

O tem zawiadamia się interesantów, tu­
dzież z życia i miejsca pobytu niewiadome­
go Czesława Tomaszewieza, tudzież wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyę rozpisują­
ca i następne uchwały z jakiegokolwiek bądź 
powodu doręczone być nie mogły, lub któ- 
rzyby po dniu 7 lipca 1881 na hipotekę re­
alności 1. 273 w Nowym Sączu położonej 
weszli, do rąk kuratora adw. dr. Schornstei- 
ua z substytucją adw. dr. Janczury i przez
edykta.

Nowy Sącz, 26 maja 1883.

R(. 7386. (4160 3—3)
S3eim f. f. 93ejirf§gericf)te in Kałusz 

roirb am 18 Suli unb 21 lu g u ft 1883 jebe§* 
mai um 10 Uljr » .  2R. bie eptutioe geilbie* 
ttjung ber bem ©djulbner Johann Jakób Ma- 
thias (aut borflicfjen Urtunbenbudjes Tom. II  
pag. 38 unb 39 gefjótigen in Ugarftfjal gele* 
genen ©runbnńrtljfdjaft m  8 ju  ©unftenbeS 
Carl Zoffal ju r fiereinbringung bet gorberung 
pr. 200 fl. 5. 3®. f9t® borgenotntnen werben.

2)en Au8ruf3pret§ bilbet ber ©djiijjungS- 
wertlj pr. 970 fl., baś SBabium betrdgt 97 fl. 
®ie SBeraujjerung mirb nidjt unter bem ©dja* 
feungźroertfje ftattfinbcn, unb in biefem gade 
wirb bie £agfat)rt ju r geftfe|ung erleicf|tent= 
ben SebingniB am 18 ©eptember 1888 um 
10 Ut)r 23. UJi. abgeljalten werben, unb ju 
berfelben fdmmtti^e ©taubiger uorgelaben.

®er @cunbbucf)§auźjug, baś ©djdjsuttgl’ 
protofoU unb bie iibrigen Sebingni^e, fiinnen 
in ber bortgeridjtlidjen jRrgiftratur eingefefjen 
werben.

jgiit bie ąjupiKarma^e nad) Mathias unb 
Maria Krzępicki, fik  bie Siadjlajjmafje nad) 
Dorothea Hartisch, ben bem Seben unb 28oljn= 
orte nad) unbefannten Ferdinand Zoffal, fo wie 
fur biejenigen ©(dubiger bie erft nad) AuifteD 
lung beS ©runbbućEjśauSjugeS jftedjte am feiO 
jubietenben ©runbbudjsforper erwerben, ober 
benen ber geilbietl)ung§befd)eib au8 Weilem 
immer ©runbe getiorig nid)t jugefteEt werben 
foflte, wirb jum Curator Dr. Madejski non
Kałusz befteUt.

St I. 93ejirl§gerid)t 
Kałusz, 31 ®ejember 1882.

L. 8752. (4362 3-—3)
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy za 

wiadamia, że celem wydobycia pretensyi 
kasy zaliczkowej „W iara11 w Tyśmienicy w 
kwocie 60 zł. z pn. sprzedawać się będzie 
w drodze przymusowej licytacyi realność 
pod 1. k. 40 w Tyśmienicy położona, ciała 
tabularnego nie stanowiąca, do dłużnika Ma­
ksyma Różańskiego należąca, w trzech te r­
minach mianowicie: dnia 20 lipca, dnia 20 
sierpnia i dnia 21 września 1883, zawsze 
o godzinie 10 rano, w sali tutej. sądu z tem, 
że przy trzecim terminie realność ta też po­
niżej ceny szacunkowej kupioną być może. 

Cena wywołania wynosi 260 zł w. a.
zaś wadyum 26 zł. w. a

Resztę warunków licytacyi także pro­
tokół egz. grabieay i oszacowania można 
przejrzeć w tutej. registraturze.

Tyśmienica, 20 lutego 1883.

L. 3742. (4361 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Tyśnienicy za­

wiadamia, że celem wydobycia pretensyi 
Perli Samuely w kwocie 58 zł. w. a. z pn. 
sprzedawać się będzie w drodze przymusowej 
licytacyi realność pod 1. 60 w Tyśmienicy 
położona, ciała tabularnego niestanowiąea, 
do dłużnika Hawryły Ferenezuk należąca 
w trzech terminach mianowicie: dnia 20 i 
lipca, dnia 20 sierpnia i dnia 21 września • 
1883, zawsze o godz. 10 rano w sali tut. 
sądu z tem, że przy trzecim terminie real­
ność ta też poniżej ceny szacunkowej 320 
zł. w. a. kupioną być może.

Cena wywołania wynosi 320 zł. zaś
wadyum 32 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi, także pro­
tokół egz. opisania i oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Tyśmienica, 11 czerwca 1883.

Księgi gruntowe.
L 7853. (4302 2—3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda­
je do wiadomości, że projekty nowych ksiąg
gruntowych dla następujących gmin kata­
stralnych :

Czeshówka i Dobranowice, w okręgu 
sądu powiatowego w Wieliczce,

Nowawieś, Sieraków i Liplas, w okrę­
gu sądu powiatowego w Dobczycach,

Łomna i Olchowa, w okręgu sądu po­
wiatowego w Wiśniczu,

Brzeźnica z miejscowością Wola Brze-
żnicka w okręgu sądu powiatowego w Dębicy, 

Krzywa, w okręgu sądu powiatowego
w Ropczycach,

Kuzie, w okręgu sądu powiatowego w
Dąbrowej,

Gwizdów, w okręgu sądu powiatowego
w Leżajsku, _ _

Trzebowisko z miejscowością Górka 
Nowawieś, w okręgu sądu powiatowego w 
Głogowie,

Czudec z miejscowością Przedmieście, 
w okręgu sadu powiatowego w Strzyżowie, 

Słopuica królewska, w okręgu sądu po­
wiatowego w Limanowej,

Przyborów, w okręgu sądu powiatowe­
go w Żywcu,

Suchorzów z miejscowością Przywóz, 
w okręgu sądu powiatowego w Tarnobrzegu 
położonych, według ustawy krajowej z 20 

.m arca 1874 l. 29 Dz. ust. kraj. wygotowa 
i ne, za nowe księgi gruntowe, poczynając od 
* dnia 30 czerwca 1883 uważane będą, a od 

tegoż dnia wolno takowe przeglądać w tym 
sądzie powiatowym, w którego okręgu doty­
cząca gmina katastralna jest położona, jak 
również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności, czy to zastawu, czy 
jakiebądź inne prawo hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntową °b’ę- 
tej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
może być nabyte, ograniczone, przeniesione
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych, sąd krajowy wyższy wzywa:

a) ws zystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg gruntowych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 1 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, klórzyby już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych na­
byli do jakiej nieruchomości wpisanej w te 
księgi, lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane być mają, a już przy za­
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi­
sane nie zo-tały, aby z temi prawami zgło­
sili się do tego sądu powiatowego, w którego 
okręgu dotycząca gmina katastralna jest po­
łożona, najdalej do d n i a 31 1 i p c a 1884, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub u- 
chybienia tego terminu jest utrata prawa do po­
szukiwania zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowych księgach gruntowych za­
mieszczonych a niezaprzeczonych, w dobrej
wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy me 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ni też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejszych 
księgach hipotecznych, w miejsce których 
nowe księgi gruntowe wstępują, było wia­
dome z jakiej rezulucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, 11 maja 1883.

L. 11519. (4503)
C. k miej. del. sąd powiatowy w Prze­

myślu oznajmia, że dochodzenia celem zało­
żenia księgi hipotecznej dla gminy katastral­
nej Stubno, w powiecie Przemyskim położo­
nej, na miejscu w Stubnie dnia 10 lipca
1883 rozpocznie

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Przemyśl, dnia 3 lipca 1883.

L. 8381. . (4505)
Delegowana komisya hipoteczna sądu 

powiatowego zawiadamia, że rozpocznie do­
chodzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej w gminach Akreszory 4 lipca, a 
w Tekuczy z przysiółkiem Bania świrska 
15 lipca 1883 o godzinie 8 rano

Interesowani zgłoszą się u komisarza 
hipotecznego na miejscn.

Kosów, 28 czerwca 1883

L. 93. (4504)
Komisya hipoteczna w Gorlicach za­

wiadamia, iż arkusze posiadania dla gminy 
Pętnej zostały ułożone i że takowe w kan- 
eelaryi komisyi hipotecznej przejrzeć można.

Zarzuty przeciw prawdziwości arknszów 
posiadania wnosić można do dnia 9 lipca 
1883, w którym w razie zgłoszenia zarzutów 
dalsze dochodzeuia prowadzone będą. 

Gorlice, 3 lipca 1883

Bozmaite obwieszczenia.
L. 1462. (4184 2—3)

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
uwiadamia przez edykt niewiadomego z miej­
sca pobytu M. Friedmana w Itzkanach pow. 
Suczawa, że Pesie Juran  uzyskała przeciw 

| niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 66 zł.
. 50 ct. wa. z 6pr. od 6 grudnia 1881 z dnia 
21 czerwca 1882 1. 8103 który ustanowio­
nemu dlań kuratorowi adwokatowi drowi 
Wurzlowi w Stanisławowie się doręcza i 

’ poleca pozwanemu, aby zarzuty swoje prze­
ciw temu nakazowi zapłaty w trzech dniach 

' wniósł lub kuratorowi w tym celu inforinacyę 
. udzielił w przeciwnym bowiem razie wynikłe 
| z zaniedbania skutki, sam sobie przypisać 
i będzie musiał.

Stanisławów, 14 lutego 1883.

L. 6589. (4201 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia przez edykt niewiadomego z 
miejsca pobytu Izaka Tanenbauma z Serafi- 
niec, że kasa oszczędności w Stanisławowie 
uzyskała przeciw niemu, Mendlowi Kofłerowi, 
Anerzejowi Ududowiczowi o zapłacenie 560 
złr. w. a. z pn. nakaz zapłaty z dnia 25 
kwietnia 1883 1. 4933, który ustanowione­
mu dlań kuratorowi adwokatowi dr. Fischle- 
rowi w Stanisławowie się doręcza i poleca 
pozwanemu, aby zarzuty swoje przeciw temu 
nakazowi zapłaty w trzech dniach wniósł, 
lub kuratorowi w tym celu informacyi u- 
dzielił, w przeciwnym bowiem razie wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Stanisławów, 30 maja 1883.

L. 2002. (4225 2—3)
O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisać w rejestrze dla 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: „BiaLko-Bielskie Stowarzysze­
nie pożyczkowe i oszczędności „Wzajemna 
pomoc" w Białej", iż na zgromadzeniu ogól- 
nem odbytem dnia 26 kwietnia 1883 wy­
branym został w miejsce ustępującego 
dotychczasowego członka zarządu p. Jana 
Dołkowskiego, p. Wojciech Gajczak, nauczy­
ciel w Białej zamieszkały, członkiem zarzą­
du rzeczonego stowarzyszenia, który w imie­
niu Stowarzyszenia podpisywać będzie: 
„Wojciech Gajczak".

Wadowice, dnia 9 czerwca 1883.

L. 7311. (4135 2— 3)
C. k. sąd obwodowy tarnowski podaje 

do wiadomości, że Jakób Sałat i Gitla Sałat 
przeciw niewiadomej z życia i miejsca po­
bytu Annie Goldamer o wykreślenie ze 
stanu biernego realności 1. 59 miasto prawa 
najmu w poz. dom. 3 pag. 85 n. 10 on. na 
rzecz Anny Goldamer zaintabulowanego 
pozew wnieśli w skutek czego do wniesie­
nia obrony termin 90 dniowy nakreślony 
został, i że pozew ten doręczono ustanowio­
nemu równocześnie kuratorowi adwokatowi 
dr. Kaczkowskiemu z substytucyą adwokata 
dr. Gałeckiego, któremu pozwana potrzebnej 
informacyi udzieli, lub innego rzecznika 
mianować i sąd o tem zawiadomić ma, gdyż 
inaczej skutki sama sobie przypisze.

W Tarnowie, dnia 26 maja 1883.

L 2853. (4200 2—3)
Sąd obwodowy ustanawia w sprawie 

egzekucyjnej Wydziału rady powiatowej w 
Gorlicach, działający przez swego prezesa 
Feliksa Skrochowskiego pto. Franciszkowi 
Szczepanowskiemu Edwardowi Miłkowskiemu 
i Kazimierzowi Łuniewskiemu o 2000 złr. 
w a. z pn. z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomemu Franciszkowi Szczepanowskiemu 
p. adw. dr. Janczurę w Nowym Sączu ku- I 
ratorem ze substytucyą p. adw. dra. Żele-1 
chowskiego w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, dnia 19 maja 1883.

L. 1236. (4489 2 - 3 j
O. k. powiatowy pilznieński zawiada­

mia Antoniego Maduzię z miejsca pobytu 
niewiadomego, iż pod dniem 21 marca 1883
1. 1236 przeciw niemu wniósł Józef Maduzia 
pozew o zapłacenie sumy 100 zł. w a. i u- 
znanie dozwolonego zapowiedzenia za uspra­
wiedliwione, skutkiem czego do rozprawy su­
marycznej termin r;a dzień 1 sierpnia 1883 
o godzinie 9 przed południem w tutejszym 
sądzie wyznaczono

Dla pozwanego ustanawia się kuratora 
w osobie Antoniego Podpory z Jaworza dol­
nego i poleca pozwanemu, aby co do swej 
obrony z ustanowionym kuratorem się poro­
zumiał, lub innego pełnomocnika wcześnie 
sądowi przedstawił, inaczej skutki zaniedba­
nia sam sobie przypisać będzie musiał. 

Pilzno, dnia 20 maja 1883.

L. 22233. (4165 2—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnej Bronisławie A- 
damowicz zain. Płockiej, że przeciw niej zo­
stał dnia 21 kwietnia 1883 do I. 15436 na 
rzecz Towarzystwa wzajemnego kredytu we 
Lwowie wydanym nakaz zapłaty sumy weks­
lowej 300 zł. w. a z pn.

Gdy miejsce pobytu Bronisławy Ada­
mowicz zam. Płockiej nie jest wiadome, u- 
stanowiono dla niej kuratorem adw. dra Gó­
reckiego a tegoż zastępcą adw. dra Krzy­
żanowskiego.

Wzywamy więc p. Bronisławę Adamo­
wicz zam. Płocką, by ustanowionemu kura­
torowi służące do swojej ob.ony środki do­
starczyła, lub innego zastępcę sobie obrała, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć szko­
dliwe następstwa sobie samej przypisze. 

Lwów, dnia 9 czerwca 1883.

L. 23411. (4492 2—3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszem z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Józefa Żdanowicza celem prze­
strzegania przezeń swych praw, że z powodu 
wniesionego przez c. k. uprz. gal. kolej że­
lazną Karola Ludwika podania sub. praes. 
13 marca 1883 1. 10842 o wydzielenie nie­
których parcel z ciała tabularnego majęt­
ności Prusie czyli Brusie i Dziewięcierz u- 
stanowionym został dla niego kurator w o- 
sobie p. adw. Góreckiego z substytucyą p. 
adw. Wullerstorffa i zapadła na powyższe 
podanie uchwała do rąk kuratora doręczoną 
została

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów, dnia 16 czerwca 1883.

L. 6588. (4202 2— 3)
O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia przez edykt niewiadomego z 
miejsca pobytu Izaka Tanenbauma z Serafi- 
niec, że kasa oszczędności w Stanisławowie 
uzyskała przeciw niemu, Mendlowi Kugle- 
rowi, Markusowi Tanenbaumowi pto. 250 
złr. w. a. nakaz zapłaty z dnia 28 marca 
1888 1. 3630, który ustanowionemu dlań ku­
ratorowi adwokatowi dr. Fischlerowi w Sta­
nisławowie się doręcza i poleca pozwanemu, 
aby zarzuty swoje przeciw temu nakazowi 
zapłaty w trzech dniach wniósł, lub kurato­
rowi w tym celu informacyę udzielił, w 
przeciwnym bowiem razie wynikłe z zanie­
dbania skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Stanisławów, 30 maja 1883.

L. 2564. (4136 2— 3)
0. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że na walnem zgromadzeniu stowa­
rzyszenia zaliczkowego urzędników z ogra­
niczoną poręką w Stanisławowie z 18 lutego 
1883 odbył się wybór dyrekcyi na czas 
trzechletni i tak w miejsce ustępujących 
wybrani zostali: Azentowiez Franciszek, 
Bączalski Edmund, ksiądz Dąbrowski Tomasz, 
ks. Eiselt Jan, Głogowski Jan, Heck Wale- 
ryan, Manasterski Alfred, Schindler Jan, 
zaś z dawniejszej dyrekcyi pozostali: Cy­
bulski Ignacy, Dąbrowski Ignacy, Jabkowski 
Jan, D. Joehno Jan, Łazarski Mieczysław, 
Rożałowski Jan, Nemetz Karol.

Stanisławów, 4 kwietnia 1883.

L. 23412. (4493 2—3)
C. k, sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego p. Józefa Singera. c. k. feldmarszałka- 
porucznika ewentualnie tegoż spadkobierców 
lub prawonabywców, że masa rozbiorowa Jó­
zefa Kobylińskiego wniosła przeciw niemu 
pod dniem 5 czerwca 1883 do 1. 23412 
prośbę o wydanie polecenia do wykazania 
usprawiedliwienia prenotacyi sumy 1111 zł. 
76 ct w. a. w stanie biernym funduszów 
tabularnych Jozefa Kobylińskiego jak Instr. 
996 p. 12 n l  on. uzyskanej pod zastrzeżeniem 
uznania takowej za nieusprawiedliwioną i jej 
wykreślenia, wskutek czego term in na dzień 
6 sierpnia 1883 o godzinie 11 przed połu­
dniem wyznaczono i dla p. Józefa Singera 
kuratora w osobie p. adw. kraj. dra Górec­
kiego z substytucyą p. adw. dra Pająka u- 
stanowiono.

Wzywamy przeto p. Józefa Singera, 
by w należytym czasie potrzebnych tytułów 
prawnych ustanowionemu zastępcy udzielił, lub 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
oznajmił, gdyż wynikające z zaniedbania 
skutki samemu sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 23 czerwca 1883.

L. 2155. _ (4239 2—3)
C. k sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Nussema Muszlera z Żołyni, iż celem zaspo­
kojenia Joela Perlm uttera w kwocie 100 zł. 
dozwolono na egzekucyjne zastawowe opisa­
nie realności 1. k. 68 w Żołyni i ustano­
wiono dla niego kuratora w osobie Mosesa 
Glantzera w Łańcucie.

C. k. sąd powiatowy 
Łańcut, dnia 18 kwietnia 1883.



L. 25066. (4168 2— 3)
0. k. sąd handlowy we Lwowie oznaj­

mia nieobecnemu Sewerynowi Augustyno­
wiczowi, że przeciw niemu został dni.i 16go 
czerwca 1883 do 1. 25066 na rzecz Eliasza 
Salamona Metha wydanym nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 200 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu Seweryna Augu- 
gustynowicza nie jest wiadome, ustanowiono 
dla niego kuratorem adwokata dra Jano- 
wicza, a tegoż zastępcą adwokata dra Żu- 
kotyńskiego i wspomniany nakaz zapłaty 
mianowanemu kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca i pobytu Seweryna Augustynowicza, aby 
ustanowionemu kuratorowi służących do swojej 
obrony środków dostarczył lub innego zastę­
pcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedba­
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze. !

Lwów, dnia 16 czerwca 1883.

nych we Lwowie zawiadamia Tomasza Wró­
blewskiego z życia i miejsca pobytu niezna­
nego, możliwych jego spadkobierców i wszyst­
kich do jego masy pupilarnej jakie prawa 
mieć mogących, również z życia nazwiska 
i miejsca pobytu nieznanych, że w sprawie 
W incentego Góreckiego przeciw nim a wzglę­
dnie masie pupilarnej Tomasza Wróblew­
skiego o wykreślenie kondyktu ze stanu 
biernego realności 1. 414% we Lwowie u- 
stanowiono dla tejże masy pupilarnej wzglę­
dnie dla nich kuratorem adw. dra Bliziń- 
skiego, a tegoż zastępcą adw. dra Małachow­
skiego.

Wzywa się ich przeto, żeby kuratorowi 
potrzebnych do obrony praw ich wyjaśnień 
udzielili, olbo obrali sobie innego pełnomoc­
nika i o tem tutejszemu sądowi donieśli,

Lwów, dnia 16 czerwca 1883.

L. 640. (4037 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jonę Goligera, iż celem doręczenia mu u- 
chwały z dnia 24 października 1882 do 1. 
13059, wedle której E ttla Goliger uzyskała 
wpis prawa własności co do realności pod 
1. 101 w Tarnopolu położonej, Jony Golige­
ra własnej, kurator dla niego w osobie adw. 
dra Axelrada a zastępca w osobie dra Weis- 
steina ustanowiony został.

C. k. sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 27 lutego 1883.

L. 5046. (4246 1—3)
C. k. sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie zawiadamia p. Ottona v. Raven, 
z miejsce pobytu nieznnego, iż celem do­
ręczenia t. s. uchwały tabularnej z 8go lipea 
1882 1. 29920 ustanowiono dla niego kura­
torem p. adw. dra Henryka Gottlieba we 
Lwowie, zaś jego zastępcą p. adw. dra Ra- 
resa we Lwowie, i że pierwszemu wspom­
nianą uchwałę doręczono

Lwów, dnia 10 lutego 1883.

L. 964. (4157 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brzostku zawia­

damia Hieromina Bobkiewicza, że na prośbę 
Jochenego Nechemiego prawonabywcy Na- 
ftalego Silbermanna celem wydobycia kwo­
ty 129 zł. 477s ct. zezwolił uchwałą z dnia 
11 sierpnia 1881 1. 3017 na egzekucyjne 
zastawnicze opisanie realności pod lk. 28 
w Brzostku położonej dłużników Magdaleny 
i Hieronima Bobkiewiezów własnej i że z 
powodu niewiadomego miejsca jego pobytu 
ustanowił dlań kuratora w osobie Jana Ko­
nopki z Brzostku. Zarazem wzywa się go, 
by sąd zawiadomił o miejscu swego obecne­
go pobytu lub kuratorowi dostarczył wszel­
kich środków do obrony służyć mogących 
lub ustanowił innego pełnomocnika, gdyż w 
przeciwnym razie skutki z tego sam sobie 
przypisywać będzie.

Brzostek, dnia 28 kwietnia 1883.

L. 6093. (4487 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w sprawie wek­

slowej Chaima Dorna przeciw Mojżeszowi 
Bitterman o 30 zł. w. a. ustanowił kura­
torem dla z miejsca pobytu niewiadomego ad­
wokata dra Freudenberga i doręczył temuż 
nakaz płatniczy z 31 maja 1883 1. 5337. 

Kołomyja, 23 czerwca 1883.

L 23776. (4167 1—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że lirma „Clayton i Śchuttleworth przeciw 
Franciszkowi Szczep.mowskiemu pod dniem 
7 czerwca 1883 1. 23776 pozew wniosła o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
189 zł. 87 ct. ponieważ życie i miejsce po­
bytu pozwanego nie jest wiadome, a zatem 
c. k. sąd krajowy do zastępowania go na 
koszt i szkodę tut. adwokata dra Pająka ku­
ratorem, zaś tego substytutem p. adw. dra 
Blizińskiego mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso 
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki, sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 9 czerwca 1883.

L. 3280. (4508 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Stanisława Kopestyńskiego, że Michał Kotys 
wniósł na dniu 21 czerwca 1883 1. 3280 
przeciw niemu pozew o zapłacenie 8 zł. 
w. a. z pn. i że termin do rozprawy na 
dzień 24 lipea 1883 na 8 godzinę przed 
przed południem wyznaczony został.

Gdy ale miejsce pobytu StanLława 
Kopestyńskiego wiadome nie jest, więc usta­
n o w i sąd dla niego kuratora w osobie F ran­
ciszka Lewickiego z Jaślisk, któremu pozew 
też równocześnie wręcza i wzywa Stanisława 
Kopestyńskiego, ażeby kuratorowi temu po­
trzebnej informaeyi przed terminem udzielił, 
lub też innego zastępcę prawnego sobie wy­
brał i o wyborze sąd tutejszy uwiadomił, 
ileże skutki przez zaniedbanie wynikłe sobie 
przypisze.

Rymanów, dnia 22 czerwca 1883.

3h  91. (4247 1— 3)
Slont t. f. Sanbelgeridjte ttt Semberg 

werben atle btejenigen, weldje audj bie im £ a* 
[tenftanbe ber au§ ber fihalitat sub. Nr. 46%  
aulgefdjiebmen 9łeatitat sub. Nr. 46% lit a 
erjid)tli(f)en Kintragungen unb jtuar auf bie 
Dom. 233 p. 411 n. 2 on. ju  ®unften bel 
Ferdinand Krammer fjaftenbe ©umme pr. 200 
ft. o 2B. unb bal Dom. 233 p. 411 n. 3 on 
ju  ®unften ber (Stjeleute Basil ltnb Anna 
Romanów tjaftenbe fikietljredjt, Slnfpriidje er* 
fjeben, aufgeforbert biefe Slnfpriidje nor Ab* 
lauf bel 28 gebruar 1884 befio fidjerer beim 
fiiefigen f. f. fianbelgeridjte aujumetben, ttń* 
brigenl nad) frudjttofer SSerftreidjung biefet 
grift, biefe £aftenpoften a tl amortifirt erflart 
unb beren £ofdjutig au l ber fiteatitćit sub. Nr, 
46 lit. a. % beroittigt werben Wirb. 

flemberg, am 3 gebruar 1883.

L. 3075. (4036 1— 3)
Sąd obwodiuy w Nowym Sączu zawia­

damia, z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Majera Lenera, że przeciw niemu 
wniósł Franciszek Niemetz dnia 24 maja 
1883 1. 3075 pozew wekslowy o zapłacenie 
kwoty 400 z i r , na który równocześnie na­
kaz japłaty sumy 400 złr. z pn. wydany, że 
dla niego kuratorem adwokat dr. Olszewski 
z substytucyą adw. dr. Janczury ustanowio­
nym został.

Wzywa się zatem Majera Lenera, aby 
kuratorowi potrzebnej do obrony informaeyi 
udzielił, lub innego zastępcę sobie wybrał i 
o tem tutejszy sąd zawiadomił.

Nowy Sącz, 26 maja 1883.

L. 6641. (4232)
Samborski c. k. sąd obwodowy jako 

handlowy ogłasza ,ze do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych wpisaną została firma 
Sendera Lówenauer, dla handlu deskami i 
drzewem w Jasienicy solnej.

Posiadaczem tej firmy jest Sender Ló­
wenauer handlujący drzewem w Jasienicy 
solnej.

Sambor, dnia 12 czerwca 1883.

L 20979. (4125 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia z miejsca pobytu niewiadomym Jechie- 
lowi Jakóbowi 2ga imion Lubarskiemu i 
Ryfce Lubarsk;ej, że przeciw nim został 
dnia 14go kwietnia 1883 1. 13446 na rzecz 
Gal. akcyj. uprz. Banku hipotecznego we 
Lwowie wydanym nakaz zapłaty 4 ra t po­
życzkowych po 46 zł. w. a. z pn. i resztu- 
jącego kapitału 896 zł. 36 ct. w. a. z pn., 
a Tabuli miejskiej poleeonem zostało, ażeby 
odnośnie do pożyczki 1000 zł. w. a. w sta­
nie biernym realności 1. 517%  we Lwowie 
wedle dom. 97 p. 386 nr. 61 on. ciążącej 
zanotowała, że c. k. uprzyw. galic akcyjny 
Bank hipoteczny wniósł do c. ky sądu kra­
jowego we Lwowie dnia 3igo marca 1883 
1. 13446 przeciw Dworze Reitzes i Jechielowi 
2ga imion i Ryfce Lubarskim pozew a wła­
ściwie prośbę o nakaz zapłaty powyżej po- 
szezególnionych 4 rat pożyczkowych i dłu­
żnego resztująeego kapitału z pn. tudzież 
że dla tych z miejsca pobytu niewiadomych 
Jechiela Jakóba 2ga imion i Ryfki Lubar- 
skicU kuratorem adw. dr. Skowroński a te­
goż zastępcą adw. dr. Rares we Lwowie u- 
stanowiony i wspomniony nakaz zapłaty 
mianowanemu kuratorowi doręczony został.

Wzywa więc zatem Jechiela Jakóba 
2ga imion Lubarskiego i Ryfkę Lubarską, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczyli, lub innego 
zastępcę sobie obrali, gdyż inaczej z za­
niedbania, wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe, sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów, dnia 2 czerwca 1883.

L. 28840. (4102 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Janowi Roman, 
że przeciw niemu został dnia 7go czerwca 
1883 do 1. 23840 na rzecz Sachera Luft 
wydany nakaz zapłaty sumy wekslowej 288 zł. 
30 ct. z pn.

Gdy miejsce pobytu Jana Roman nie 
jest wiadome, ustanowiono dla, niego kura­
torem adw. dra Małego, a tegoż zastępcą 
adw. dra Pająka i wspomniany nakaz za­
płaty mianowanemu kuratorowi doręczonym 
zostaje.

Wzywa się zatem Jana, Roman, by u- 
stanowiooemu kuratorowi służące do swojej 
obrony środki obrał, gdyż inaczej z zanied­
bania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 9go czerwca 1883.

81. 641. (4315)
® a l f. t. 9)ejitfl*®ericf)t in Gwoździec 

in ber ©jefutiotGaugetegenfjeit bel ©etjdjon 
Kellner gegen bie minberjatjnge Anna Wasyl- 
czuk pto 30 ft. BefteHt fjiemit ben Fedor 
Sparyk fiir bie Kjefution a ll Kurator, unb 
ttńrb aufgeforbert itn ©inne bel ®efefje§ ju 
oertreten.

Gwoździec, am 12 Suni 1883. Upadłości.

fitedjt ju, burd) freie 2Bat)t an bie Stefie bel 
SUłaffanermalterl, feinel ©tefinertreterl, ber 
SRitglieber bel ©taubigeraulfcfyufjel, toetdje 
6iS bat)in im Amte maren, anbere ifjetfonen 
ifjre§ 93ertrauenl enbgittig ju  berufen.

83ortaufig mtrb ju r SBeftattigung bel bom 
©ericfjte beftettten ober ©rnennung einel an* 
beren fiJtaffanerwalterl ober ©tefinertreterl 
belfetben unb 2Bat)t einel ©taubigeraulfdjufjeS 
bie £agfa|ung auf ben 16 Snti 1883 23or= 
mtttagl 9 Ufjr bet bem Koncurlfomiffat an* 
beraumt, ju meldjcr bie ©laubiger unter 93ei* 
bringung ber ju r SSefdjetntgung ifjrer Anfprudje 
btenlidjen Setage ju erfdjetnen eingetaben mer* 
ben. gugteicf) mirb ben ®tdubigern mcldje 
nidjt in Kałusz ober im ©prengel beS f. f. 
93ejtrflgerićE)tel Kałusz mofgten, crinnert, bafj 
fie nad) §. 111 einen in Kałusz motjnI)aften 
3uftefiunglbenofinidd)tigten namt)aft ju madjen 
fjaben, tnibrigenl iiber 2lntrag bel Soncurl* 
fomtffarl auf itjre ©efatjr unb Soften ein Su* 
rator f iir fie beftefit merben miirbe. ®ie lueite* 
ren 33eroffentIidjungen im Saufe biefel Son* 
curloerfatjrenl merben burd) bal Stmtlbtatt 
ber „Gazeta Lwowska" befannt gegeben merben. 

iBom f. !. Sreilgericfjte
Sambor, ben 30 Suni 1883.

Doniesienia prywatne.
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L. 3866. (4455 8—f)
C. k. sąd powiatowy miej deieg. za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Osiasa Breuera, że na pozew Schmerla An 
dermana przeciw niemu o zapł. 47 zł. do 
postępowania drobiazgowego termin na dzień 
19go lipea 1883, o 8 godz. rano -wyzna­
czony został i dla niego adw. dr. Wurzel 
jako kurator ustanowionym jest.

Wzywa się zatem Osiasa Breuera, aby 
temu kuratorowi informaeyi udzielił, lub 
sądowi innego zastępcę wskazał, w przeci­
wnym bowiem razie skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Stanisławów, 26 kwietnia 1883.

L. 3159 (4155) i
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

czyni wiadomo, że właściciel firmy do re­
jestru handlowego firm pojedynczych, w sku- j 
tek tutejszo-sądowej uchwały z dnia 1 maja 
1875 1. 2303 wpisanej: „Rafin rya nafty
w Ropie dra M. Fedorowicza" udzielił pro­
kurę p. F. Skrochowskiemu, i że prokurzy- 
sta p. F. Skrochowski odtąd firmę tę podpi­
sywać będzie w sposób: „Rafinerya nafty w Ro­
pie dr. M. Fedorowicz, F. Skrochowski".

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 11 czerwca 1883.

L. 3345. (4156 1—3)
C k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

czyni wiadomo, że w skutek uchwały ts. z 
dnia 7 kwietnia 1883 1. 1957 finna: „Eisen- 
werke und Papiermuhle in Kamienica" z tem, 
że takową Leon Jaffe podpisywać będzie, do 
rejestru handlowego firm pojedynczych w 
dniu 16 kwietnia 1883 wpisaną została.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 11 czerwca 188S.

L. 20609. (4372
O. k. sąd krajowy dla spraw cywil-

L. 3148. (4154)
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

czyni wiadomo, że na walnem Zgromadze­
niu członków Towarzystwa Zaliczkowego 
w Limanowy, na podstawie uchwały z dnia 
25 maja 1878 1. 2560, do rejestru spółek 
zarobkowych i gospodarczych wpisanego, 
w dniu 5 marca 1883 odbytem, wybór za­
stępcy Igo dyrektora w osobie p. Zygmunta 
Marsa nastąpił, i ogólne Zgromadzenie wy­
bór ten zatwierdziło.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 11 czerwca 1883.

7207. (4501 1 -3 )
SSom Samborer f. 1. SreiSgendjte mirb 

befannt getnadjt, e§ fci iiber ba§ gefammte too 
immer befiubtidje bemeglidje fo mie iiber 
ba§ in ben Baenbern fur toeldje bie KoncurS* 
orbnung bom 25 ©ejember 1868 gitt getegene 
unbemegtidje 33ermogen be§ Hersch Koppes 
Bochner nidjt protofofiirten ®aufmanne§ in 
Kałusz, ber żlonfutó eroffnet morben 3 ut 
Seitung be§felben murbe ber f. f. S3ejirf§rifi)ter 
in Kałusz J. Kuźma unb a£§ einftmeitiger 
Sfiłaffabermalter §err Memsche Fruchterman 
in Kałusz beftimmt.

atfie biejenigen metcf)e gegen biefe Son* 
curSmaffe einen Anfprud) al§ Sonfurźgtaubi* 
ger erfieben mofien, tjaben itjre gorberungen 
fetbft menn ein 3łedjt§ftreit ba§ iiber antjdngig 
fein tofite, innertjatb 60 Sagę bon ber Sunb* 
madjung biefeś Sbicte§ an, bei biefem f. f. 
$rei§gericf)te ober bei bem l f. Slejirfggeridjte 
in Kałusz nad) aSorfdjrift ber SonfurSorbnung 
ju r SBermeibung ber iit berfetben angebroljten 
fiład)tt)eite ju r Anmetbung, unb in ber t)ieju 
auf ben 4 ©eptember 1883 um 9 U£)r beftimm* 
ten S£agfaf)rt ju r Siguibiruug unb fiiaugbe* 
ftimmung ju bringeu, roedje £agfaf)rt jugteid) 
al§ S3ergleidj§tagfal)rt beftimmt mirb.

SDen bei ber afigemeinen j£agfaljrt er* 
fdjeinenben angemetbeten ©tdubigerń ftefjt bal

Xx i t. (i.

{{ L o s  k o s z tu je  ty lk o
X 1 z ł .  w .  a .
X  i jest do nabycia w A dm inistracji „Gazety 
U  L w o w s k i e j N a  prowincję za przesłaniem 
U 1  z ł .  1 5  C t., z których 15 ct. przypada na 
^  porto i rekomendaeyę przesyłki.

OS 2C 2E 2E 2C 2C 2C 2E 2 0 S 2 C 2 S 2 S Z 2 S
L. 3448. (4478 3—3)

Obwieszczenie.
D yrekcja galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie§. 63 
ustaw, kapitał w kwocie 3446 zł. 19 
ct. w. a. listami zastawnemi, z wię­
kszej sumy 3-500 zł. w. a. na hipotekę 
posiadłości dworskiej część lasów Tu- 
ligłowskich w powiecie jarosławskim 
położonych, Samsona Billet własnych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonej, z 
dniem 1 stycznia 1882 jeszcze pozosta­
ły, wraz z odsetkami i należytościami 
podrzędnemi właścicielowi tych dóbr 
wypowiedziany zostaje z tym dodat­
kiem, ażeby w przeciągu sześciu mie­
sięcy takowy pod rygorem egzekucyi, 
mianowicie licytacyi dóbr hipotece 
podległych, do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony.

We Lwowie, d. 24 czerwca 1883. 
L71t216" ' ~  (4479 3~-3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 63 
ustaw, kapitał w snmie 77.897 zł. 48 
ct. w. a. listami zastawnemi, zwiększej 
sumy 80.000 zł. na hipotekę dóbr Dy- 
niska w powiecie rawskim położonych, 
W ładysława Skolimowskiego i Józefa 
Skolimowskiego własnych, z tego To­
warzystwa wypożyczonej, z dniem 1 
stycznia 1882 jeszcze pozostały wraz 
z odsetkami i należytościami podrzędne­
mi właścicielom tych |dóbr wypowie­
dziany zostaje z tym dodatkiem ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowy 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie 
licytacyi dóbr hipotece podległych, do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego był złożony.

We Lwowie, d. 30 maja 1883.



10

KAZIMIEHZ LEWICKI
O lo w n y  sk ła d  d la  G a lic y i

PORCELANY, SZKŁA 1 T 0 W A R 0 W  M IESZA N Y C H
w e  L w o w i e  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1. ©

założony w  roku 1845.
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Dra. AAJELA
Zakład wodoleczniczy

w  Zuckinantel
( n a  S z l ą s k u  a u s t r  g a c k im )

w prześlicznej okolicy górzystej, bezpośrednio 
pod lasem położonej; najstaranniejsze pielęg­
nowanie i wyżywienie. Zastosowanie E l e k -  
t r o t h e r a p i i ,  M a s s a ż y  i  k ą p i e l i  
z  i g i e ł e k  s o s n o w y c h .  Stacya kolejowa 
Z i e g e n h a l s  o milę oddalona.

e a s  x  ae  a e  a c  s i i

N
N
N
“
H

J. Kolijew .cz
r 11 $ a ii l ii u r %

i  rze c zo zn a w c a  sądow y
w e  I j  W O  W I E ,  P l a c  c ł o t u y

Dr. A. Majewskiego

w e L w o w ie  (w Kisielce)
otwarty przez cały rok

przyjmuje chorych z zupełnum zaopatrze­
niem i d oc lioc lsE ący  c l i  do kuracyi, 
która się odbywa od 6 —8 godziny rano i 
od 4—6 godziny popołudniu pod nad­
zorem lekarza. (3113 23— ?)

X X X X X X X O X X X X X X X X

oooooooz&ooooooo

SASSÓW"

W IN A  w ę g ie r s k ie
Czyste wina naturalne z własnycłi 
winnic wysyłam w baryłkach na 
próbę po 4 litry wraz z baryłką 
i  franco do każdej stacyi po­

cztowej.
Auslesc, czerwone natur, słodkie 
po złr. 4. Czerwone lub białe 
wina, Austicli po złr. 2.80. Czer­
wone lub białe wina deser, po 
zł. 2.20. Wino stołowe po zł. 1.80. 
Śliwowicę [wystała] po zł. 3.20. 

El). RITTINGEIi, właściciel 
winnic, W e i s c h e t z  

Południowe Węgry.

Cierpiącym na oczy
p e w na  pomoc.

W o d a  n a  o c z y  Pawlewskiego z Po­
znania jest to najdzielniejszy środek na wszel­
kie cierpienia ócz. Wzmacnia wzrok i leezy 
nadzwyczaj szybko wszelkie zapalenia, spuch­
nięcia i rozmaite inne słabości ócz. Znaną jest 
ona od dawna w całych Niemczech i Eossyi, 
gdzie z wielkiem powodzeniem po szpitalach 
używaną bywa.

Główny skład dla Galicyi
w Aptece Oswalda Paulo

w  B u k a c z o w c a ć h .
Cena Igo flakonu z dokładną instrukcyą 

1 złr. 30 ct.
Nabyć także takową można:

We Lwowie w apt. p. Blumenfelda, w Brze- 
żanach w apt. p. Lobosa, w Brodaeh w apt. 
p. Inlendera, w Kołomyi w apt. p. Stenela, 
w Stanisławowie w apt. p. Macury. 

______________________________ (4451 1 -1 2 )

xxxxxxxorxxxxxxx
o m i l ę  s z o s ą  o d

Sezon trwa o d  15go

przyjmuje zamówienia na broń najnowszych 
systemów, przerabia ze strzelb kabzlowyeh 
na Lancaster, uskutecznia wszelką, reperacyę 
broni myśliwskiej, dorabia dokładne osady 
do strzelb - po najniższych cenach, jako 

też i naboje eksplodujące i t. p.
Wszelka broń z pracowni mej pocho­

dząca, jest jak najdokładniej wypróbowaną 
do strzelania pewnego, za którą ręczę.

8 * “  Zlecenia zamiejscowe uskuteczniam jak 
najdokładniej i spiesznie pocztą. (3807 17—?)

Z ł o c z o w a .
m a j a  do Bigo gm. 

października.
Zakład świeżo przebudowano i wprovla- o  

dzono wszelkie ulepszenia, mające na celu 
dokładność w kuracyi i wygodę gości. Oko- S ł  
lica piękna : lasy szpilkowe i wzgórza na-
około. Mieszkania wygodno. Pobyt nrozmai- | j g  
eony : W kasynie dzienniki, fortepian, bilard JjK; 
etc., kręgielnia i gimnastyka. Muzyka dwa O  
razy w tygodniu, 

u .  Poczta i apteka w miejscu,
f y i  Restauraeya w zakładzie pod dozorem

lekarza.
gS Koszta ogólne od 17 zł. 50 ct. do 33 zł. 
lup  tygodniowo.
y l  D o 15 cz erw ca  i  od  1 wi*x<e&iaia, 
gul c e » y  p r 6 c z  w f k t u  o c z w a r t ą  c z ę ś ć  
^  ,f n i ż s z e .  (Ł#
U

8
O

n iz s s s e .
Tak jak w roku przeszłym, lekarzem za-

Q kładowym jest Dr. H .  libera, b. sekund.

§ szpitala wied.
Prospekty na żądanie rozsyła Zarząd. „ 3

(3309 l i  3 ) 0
O O O O O O O r O w  •’  F O C O O

Najtaniej

Ghiffony i S h irtin gi
sztuka metry 24 40 łokciem polskim

po złr. 7, 7.60, 8, 8.75, 9.60, 10.40, 12, 13.40,
łokieć po ct. 14, 15, 16, 18, 20, 22, 24, 26, 28, 80 i 32

w handlu płócien i gotowej bielimy

Jana Riedla we Lwowie

(4322 2-6)

L. 413. (45121

W Stowarzyszeniu > 
„Pracy Kobiet”
rozpoczął się znowu n o w y  k n r s  s u k i e n  
d a m s k i c h  połączony z  ć w i c z e n i a m i  

p r a k t y c z n e m i .
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo-pończoszkowych

0 warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10).

Obwieszczenie.
Wydział wierzycieli masy rozbiorowej j 

Schmuia Bałtach w Zaleszczykach uchwalił I 
ryczałtową sprzedaż towarów bławatnych do I 
masy należących i. na kwotę 2090 złr. osza- I 
cowanych, w drodze ofertowej najwięcej | 
ofiarującemu, przyezem zastrzega sobie wy- i 
dział prawo przyjęcia lub odrzucenia ofert. I 

Chęć kupienia mający zechcą swe oferty ! 
zaopatrzone kaucyą w kwocie 209 złr. go- | 
tówką wnieść najdalej do dnia 11 lipca 1883 
na ręce podpisanego zawiadowcy masy w 
Zaleszczykach, u którego także inwentarz 
lub towary oglądać mogą.

S a m u e l K rem er

C. k. uprz. Galie, akcyjny Bank hipoteczny.
(Wykaz w myśl §. 75 Statutów).

Z dniem 30 czerwca 1883 roku było w obiegu:

6°o Listów hipotecznych: . . . .  złr. 16,407.300
5°|o Listów hipotecznych: . . . .  złr. 5,437.300
5°j0 Listów hipotecznych premiowanych: złr. 7,624.900
Asygnacyj k a s o w y c h : ......... złr. 2,556.050

Lwów, 1  l i p c a  1 8 8 3 .

Dyrekcya.
(Przedruk nie będzie płacony).

ą C K H K H H K I
do L. 13027 P.

Konkurs
p o s a d

t
na obsadzenie czterech posad strażników
kolejow ych  na przestrzeni austryackiej c. k. uprzyw. 
Towarzyst. kolei żelaznej Lwowsko-CzerDiowieeko-Jasskiej.

Posady te połączone są z roczną płacą w wysokości 204 złr. 
w. a., ubraniem słuźbowem i pomieszkaniem.

Petenci winni są wykazać się świadeetwen zdrowia i znajo­
mością języka polskiego w piśmie i słowie.

W ysłużeni podoficerowie, posiadający certyfikaty służbowe, 
mają w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872, pierwszeństwo.

Petenci, ubiegający się o te posady, nie powinni przekraczać 
85 lat wieku, wyżej zaś wzmiankowani aspiranci wojskowi lat 87.

Podania zaopatrzone w żądane dowody, aspirantów wojsko­
wych zaś w certyfikaty wojskowe, wnieść należy najdalej do 28 
lipca b. r. do dyrekcyi ruchu c. k. uprzyw. kolei żelaznej Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jasskiej we Lwowie.

%Vied©A, dnia 30 czerwca 1883.
Zarząd centralny

Towarzystwa c. k. nprz. kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-
Jasskiej.

(4515 1—3)

O O O O O O l O
% drukarni Wł. Ł o ziń sk ieg o  u l. C zarneckiego I. 12 dom W ernera

K A N T O R  W Y M I A N Y
e . k . iiprzTW . g a li© . a k c y j n e g o

BANKU HIPOTECZNEGO
k u p u je  i sprxGdaje

wszystkie elekta i monety
pod warunkami najprzystępniejjszemi

5 °|o L I S T !  H 1 P 0 T E C Z N &
jako też

Ijjj 5(,|0 Premiowane Listy Hipoteczne, Ift
które według praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) ,  , 

M  i najwyższego pest. % dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowa- [(fj 
uia kapitałów funduszowych papilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych,

[H] na kaucye i wady a , — są  w tymże ka"+n,*^e do nabycia. ^

H- , W szy stk ie  p m leccn ia  z p ro w in cy i w y k o i
k n r s ie  d z ie n n y m  b ez  d o lic z e n ia  p ro w izy i.

Papier z o. k. uprzyw. fabryk mim

\


